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Lwó,w d. 18. maja.
Do dnia wczorajszego dopiero trzech delegatów 

złożyło mandaty do Rady państwa: Dr. ił  r o- 
c h o l s k i ,  H o r o d y s k i  i S z u j s k i ,  nadesławszy 
swe oświadczenie do Wydziału krajowego. Prócz 
dr. Grocholskiego żaden z delegatów dotąd nie po­
jawił się we Lwowie. W  niedzielę w wieczór, po­
mimo deszczu, liczna publiczność oczekiwała przy­
jazdu delegatów na dworcu kolei czerniowieckiej, 
ale — nadaremnie. Chociaż tym samym pociągiem 
wielu delegatów jechało, jednakowo albo powysia- 
uało po drodze na innych stacjach, albo nie wysia­
dało a*  paroli dworca. Zawiedziona publika przy­
pływ ała to policji, iż przestrzegła telegrafem nad­
jeżdżających. Nie wiemy, jak się rzecz miała isto­
tnie, ale aobrze się stało, iż nie było powodu do 
żadnej burdy. Domonstracje bowiem podobne są 
niczein innem, jak prostą burdą, któraby właśnie 
przeciwny skutek niż pożądany przez demonstran­
tów osiągnąć mogła. Właśnie po takiej burdzie o- 
pinia rozważniejszycli ludz, zwróciłaby się przeciw 
demonstracji podobnej, w obronie znieważonych.

Są inne, godziwe sposoby okazania delegatom, 
że kraj nie podziela ich zapatrywania, nie pochwa­
la postępowania ich. Posłowie wzięli mandat od 
wyborców, zgromadzenia wyborców Lingą w. zwać 
ich do odpowiedzialności i oświadczyć, co myślą.

Dowiadujemy się, żo już nawet w kilku ob­
wodach zwołano wyborców z większych posiadłości, 
a ty  sprawę postępowania posłów a delegatów w/tye 
pod ruzbior i orzec swe zdanie. Podobne zwołanie 
wyborców agituje sie i we Lwowie. W takich ze­
braniach poważnych jest stosowna pora i miejsce 
do rozbioru czynności delbgacji, a zapadło łam u- 
chwały będą miały większą doniosłość, niż demon­
stracje uliczne. Zapewne rząd podobnycL zgroma­
dzeń wyborców wzbraniać nie Dędzie, jako dozwo­
lonych ustawą. Zresztą zakazem najgorszą przysłu- 
g ę  wyświadczyłby rząd delegatom samjm.

Spodziewamy się,' żo na zebraniach wyborców 
pojawią się i ponłowie i delegaci, aby odpowiadać 
na czynione zarzuty. Tym tylko sposobem może 
sprawa się wyjaśnić i mogą zapaść uchwały prze­
myślano i uzasadnione.

Ostatecznie sprawa delega^yjna rozstrzygnąć 
się może jedynie w sejmie, jeśli daną bodzie sej­
mowi możliwość swobodnego się nią zajęcia. Już 
wykazywaliśmy, że dla osiągnięcia tej możliwości 
potrzeba koniecznie i nibodzow nie, aby delegaci zło­
żyli swe mandaty do Rady państwa. W zebraniach 
więc wyborczych również chodzić powinno przode- 
wsżystkiem o skłonienie opornych delegatów do to­
go krokn. Zresztą o ile nas wiadomości dochodzą, 
liczba tyoh opornych delegatów stanie się wkrótce 
bardzo szczupłą. Rozjeżdżając się, wszyscy prawie 
delegaci (z wyjątkiem bowiem tylko znanych czte­
rech bezwzględnych miłośników mandatu delega 
cyjnego) zastrzegli sobie, iż zapadła uchwała nie- 
składania mandatu wcale nikogo nie wiąże , i że 
wszyscy pojedynczo mandaty swe złożyć mogą.

Złożenie mandatów delegacyjnych było i jest 
jedynym sposobem wprowadzenia całego procesu do- 
legacyjnego na właściwą drogę sejmową. Nasuwało 
się ono tak wyraźnie i jasno delegacji, iż istotnie 
pojąć trudno, dlaczego się tego sposobu gremialiter 
nie chwyciła. Wytłumaczyć się to da jedynie for­
malną manty niektórych członków wpływowych, u- 
mhania starannie każdego kroku, któryby ich dobro 
stosunki z ministerstwem na szwank mógł narazić. 
Wybranym do aelegaeji austijacko-węgierskiej żal 
było nie korzystać i tam z sposobności okazania 
swych dobrych usposobień dla ministerstwa. I  za­
służyli sobie na uznanie pana Beusta, którzy po o- 
statnieh przejściach delegacyjnych, po uchwale nie- 
składania mandatów oświadozyr miał w kole po­
słów: „Di« >Poltn tind wirklichsehr łraitubh M&nner," 
Istotnie można ich na palec owinąć, lada słówkiem, 
lada na wiatr rzuconą obietnicą do wszystkiego 
skłonić. Pan Beust doświadczył tego tyle razy!

K o r t t p o n d t n c j a  G a z e ty  N a r o d o w e j .

Kraków dnia 15. maja.
—  Zajście p. Ludwika, Gumplowicza z magi- 

itratom tutejszym jest zasadniczej natury, w kore- 
pondencji z Krakowa trudno je też pommąc. Pan 
lUiuplowicz nałożonej na siebie kontrybucji na. ode 
zraelskiego wj znania zapłacić niechciał, magistrat 
arządził zajęcie jego ruchomości z groźbą sprzeda­
na ich na licytacji publicznej jeżeli do pewnego 
zasu kontrybucja zapłaconą nie zostanie. Mimo 
yielkiego poważania jakie mamy dla naszego pre- 
ydenta i uznania dla roztropności jego politycznej, 
;tóra nakazywała mu w reorganizacji religijnej 
miny żydowskiej postępować ostrożnie, reformy 
rprowadzać powoli aby niewywoływać fanatyzmu 
tarowienów, nie drażnić doraźnem i bezwzględnem 
ustępowaniem ńcźuć ich religijnych i pojęć oby- 
zajem i długowieczną praktyką Ustalonych, ztąd 
iozostawienie w bożnicy i szkole języka niemie- 
kiego dopóki większość gminy, parta koniecznością 
fieku, sama się przeciwko niemu nie oświadczy, 
itrzymujeiny, że magistratowi me przysłużą pra- 
ro egzekucji uchwalonego poboru na cele konfe­
syjne. Nikogo nie można zmusić o ile i jak chce 
rspierać czy to materjalnie czy moralnie swoje wy- 
nanie; jest to rzeczą sumienia każdego pojedyncze­
go człowieka. Pobór, przez współwyznawców uchwa- 
ony, o tyle może obowiązywać, o ile pod kontry­

bucję podciągnięty na niego się zgadza i własno- 
wolnie z niego się uiści To nie państwo, które 
istnieć musi, i środki na jego utrzymanie chociaż­
by drogą egzekucji ściągnięte być mają; czy zaś 
wyznanie jakie dla braku środków utrzymania u- 
padnio to jest rzeczą obojętną— będzie to tylko df- 
wodein, że z niego już życie uleciało. Tak samo 
się rzecz ma z instytucjami konfesyjnemi jaKieiai 
są szkoły i szpitale. Państwo, k ra j , gmina o to 
się mają starać, aby była szkoła i szpital dla wszy­
stkich bez względu na wyznanie, i od podatku na icn 
utrzymanie nikt się uchylić me może. Kto zaś ma 
skrupuł z zakładów tych korzystać, zostaje mu 
wszelka wulność porozumieć się ze współwyznawca­
mi, wspóbiym kosztem takie zaKłady dla swego wy­
znania postawić i utrzymywać jak długo bedą 
ku temu chęć i środki. Oigana państwowe i 
gminue mają zwracać uwagę tylko ua moralne i 
sanitarne względy tych zakładów, zresztą wtrącać 
się im w nie nie wolno, a tern mniej podejmować 
egzekucję środków na ich utrzymanie. Rabin może 
mu nie pozwolić korzystać z tych zakładów, może 
odmówić mu posług religijnych, może go nawet 
cenzurą kościelną obłożyć za zaniedbanie obowiąz­
ków względem swego wyznania, egzekwować go zaś 
am sam ani nikt z polecenia gminy religijnej ży­
dowskiej prawa mieć nie powinien. Nic wiemy ja­
kie są pozytywne przepisy państwowe względem 
żydów, ale domyślamy się, że magistrat w sprawie 
p, Ludwika Gumplowioza uziałał ua podstawie jakie­
goś obowiązującego dotąd prawa. Jeżeli tak jest, to 
zajście to powinno być punktem wyjścia z dotych­
czasowego położenia, powinno zwrócić uwagę pra­
wodawców na tę ważną kwestję i zniewolić ich aby 
na przyszłość jedna tylko zasada była rozstrzyga­
jącą, tj. że każdy obywatel tylko pobory na cele 
państwowe i gminne pod zagrożeniem i użyciem 
egzekucji musi uiszczać, spełnienie zaś obowiązków 
względem wyznania ma być zostawione jego, prze­
konaniu i sumieniu. Takie postanowienie jest je­
dynie racjonalnem i z postępem wieku i zasadniczemi 
ustawami państwa zgodne.

Kiedy już mowa o wyznaniach, muszę tu ta j1, 
podnieść jeszcze jednę kwestję, czy i o ilo dwcfio- 
r a i  tak w obrębie kościoła jak i po za nim mają 
brać udział w interesach świeckich społeczeństwa. 
Jest wielka liczb i  ludzi politycznie wykształconych, 
którzyby pragnęli duchowieństwo zupełnie wyklu­
czyć od spraw świeckich, motywując to wykluczenie 
już tu szkodliwością tego dla religri, już to -  jak u 
duchowieństwa, katolickiego zawisłością jego od 
Rzymu. Ci sami jednak ludzie gotowi przyklasnąć 
zawsze duchowieństwu jeżeliby swojego wpływu u- 
żywało na popieranie ich opinij i tendencyj. Do­
wodzi te tylko jednej rzeczy, żo wpływ duchowień­
stwa ua umysły jDst wielki, że go sobie lekcewa­
żyć nie można, a stronnictwo polityczne, przeciw 
któremu duchowieństwo oświadczyłoby się, pragnie o 
ile możności wpływ jego nieprzychylny some ogra­
niczyć , znimiiia jednak natychmiast zdanie gdy 
to duchowieństwo idzie z nim ręka w reke. Wtedy 
czy kazalnicy, czy konfesjonału, czy osobistego swe­
go znaczenia i powagi, używa w jego celach, nazywa 
to aktem patrjotycznym, pełnem poświecenia i oby- 
watelskości, np. gdy kapłani śpiewali z ludem: Boże 
coś Polskę. Nie przychylni temu kierunkowi ducha 
zarzucali duchowieństwu, że z kościoła robi arenę 
agitacyj rewolucyjnych. Lecz gdy który z nich prze­
ciwko śpiewom wystąpił, okrzyczano go za zdrajcę 
ojczyzny i kościoła. W jednym i drugim razie nara­
żało się na nieprzyjemności i niebezpieczeństwa. 
Czyż z tego ma wynikać, że duchowni w sprawach 
świeckich mają się zachować zupełnie biernie? Na- 
szern zdaniem jest to niemożebne. K apłan , stawszy 
się sługą bożym, nie przestał być obywatelem, tru­
dno od niego wymagać, aby go losy ojczyzny nie 
interesowały, aby mu nie wolno było działać tu  za 
lub przeciw. W  danym wypadku wystrzegać się tyl­
ko powinien namiętności, bo jeżeli ta nikomu za­
szczytu nie przynosi, to tern więcej naganną jest u 
kapłana, który powinien być przykładem umiarko­
wania i miłości bliźniego. Podwójny jego charakter 
tak koście lny ja t i obywatelski uprawnia go tak w 
kościele działać na korzyść obywatelskich, świe­
ckich interesów, jak w społeczeństwie na rzecz ko­
ścioła swego. Jak człowiekowi świeckiemu nie 
może być obojętnym stan i kierunek kościoła, któ­
rego jest członkiem, tak duchownemu stan i kie­
runek społeczeństw a, którego jest obywatelem tem- 
barńziej, że w urządzeniu kościoła musi widzieć rę­
kojmię dla pomyślności interesów społecznych, jak 
znowu sposób, w jaki ta społeczność jest urządzoną 
musi mu się zdawać za mniej lub więcej odpowie­
dni pomyślnemu rozwojowi kościoła. Gdyby inaczej 
swój obowiązek pojmował, byłby albo złym obywa­
telem albo złym kapłanom, lub jednym i drugim 
zarazem. Zapewne ma ta teorja swoje niedogoduo- 
ści, ale zarazem zdaniem naszem jest jodynie pra­
wdziwą, be pozwala kapłanowi hyc zarazem obywa­
telem i człowiekiem.

W piątek d n a  14. bm. odbyła się habilitacja 
na docenta Stanisława hr. Tarnowskiego. Wykład 
jaki miat w obecności wielkiej publiczności, prze­
pełniającej salę, obejmować mUł literatuię wieku 
piętnastego, czternastego i siedmnastego. Jedna go­
dzina pokazała się niewystarczającą, XVTI. wieku 
zaledwie dotykać zaczął, kiedy profesorowie po wstali 
i uściśnieniem roki objawili mu swoje zadowol- 
nienie.

Istotnie m ali podobnych wykładów mieliśmv 
sposobność słyszeć. Prelegent rzecz. tłumaczy

doDitme i z wdziękiem. Rozpoczął od Ostroroga, 
kilka słów poświęcił Ciesielskiemu : Kalnuachowi, 
dłużej zatrzymał się nad Orzechowskim, Warsze- 
wickim, Modrzewskim, Grabowskim i Górnickim, nie 
wieloma słowy ale przekonywająco kreślił charakter 
pisarzy i ich dz.eła, lecz z pobieżnego tegc wykła­
du nie jeden więcej skorzystał, niż gdyby sam dzie­
ło to przeczytał. Wyborne było ocenienie Oizecuow- 
skiego, któregc cały żywot jest przeciwieństwem 
działań z pismami, chciał społeczeństwo podporząd­
kować kościołowi, stawiając prymasa pc nad królem 
a sam władzy duchownej ulegać nie chciał, pisał 
przeciwko anarchii, przestrzegając przed mą, bo ina­
czej sąsiedzi jak psy Polskę rozszarpią, a osobiste- 
mi swojemi sprav ami wichrzył po sejmikach, pisał 
przeciwko różnowiorcom a chętnie się z liiim bra­
tał i poufalił.

Chwilowe swoje usposobienia podnosił do zasady. 
Czegokolwiek jednak bronił czynił to z wielką 
bystrością i dosadnością argumentów. Można byro 
podziwiać gruntowność jego wiedzy, poważać go by­
ło trudno. Orzechowski był jednym z najwierniej­
szych obrazów i niejako pierwowzorem tego anai- 
cbicznego usposobienia Polaków, które nas do osta­
tniej zguby przywiodło. Wyższy od innych jemu 
podobnych nauką i talentem, wiedział, do czego a- 
narchia prowadzi ale interesów osobistych i swego 
ja podporządkowywać interesom ogółu me lubił, jego 
interes był zawsze pierwszorzędny, a ile razy ten 
na szwank był narażony, tyle razy znało mu się, 
że Rzeczpospolila ginie. W dalszym rozwoju tegc 
usposobienia przyszło do tego, iż ile razy ambicja, 
namiętność lub cnciwość czyjaś nie zostały zaspokojo­
ne, ten byt Polski uwalał za niepotrzebny, co się 
wyrażało uświęconą, formułką: „lepiej, aby Rzecz­
pospolita przepadła, niżby wolność miała ginąć*. Nie 
dziw więc, że i Rzeczpospolita przepadła i wolność 
zginęła. Czy z tego usposobienia radykalnie już 
wyleczyli my się pc tylu boleśnycb przejściach, to 
zawsze jeszcze zdaniem mojem pozostaje pytaniem, 
ua które stauowczo, w dobrej wierze trudne odpo­
wiedzieć : t a k , chociaż postępu zaprzeczać nie 
chcemy.

Książka p. Eustachego Ekielskiego: -Miasto 
Kaimrerz i budowle akademickie w  tern ueieJci*"
uai obiła tutaj wiele hałasu. Autor, były sędzia try­
bunału rzeezypolitej Krakowskiej znał osobiście lu­
dzi, kierujących losami tego odłamku naszej ojczy­
zny i tam, gdzie o nich mówi, wyrokuje o nich nie­
zbyt pochlebnie. Ludzie ci jedni niedawno zmarli, 
drudzy jeszcze żyją, wszystkim starszym mie­
szkańcom są dobrze znani, a że nigdy wielką po­
pularnością się nie cieszyli, tembardziej książka p. 
Ekielskiego interesuje, bo każdy swój sąc własny o 
nich pragnie widzieć upamiętniony drukiem, i wiedzieć 
o ile ton wyrok drukowany zgadza się z jego włas­
nym. Najostrzej obszedł się autor choć podobno 
uie bez powodów z ostatnim prezesem, p. Janem 
Chrzcicielem Szindlerein, do dziśdnia żyjącym, na 
którego hojnie sypały się łaski, ordery, dostojeń­
stwa i wyposażenia trzech opiekuńczych dworów, 
wtedy, gdy te same dwory rzeczypospolitej nie da­
wały pardonu i na śmierć ją skazały. Podobno 
strony interesowane starają się cały nakład za po- 
sreduictwem osób trzecich nabyć, aby go zniszczyć. 
Ten sam autor zapowiedział nam publikację: „fli- 
storja Iitkkyppspolitej K r a k o w s k i e j Jeżeli mono­
grafia jego: „Miasto Kazmierz i t. d., gdzie tylko 
mimochodem mógł potrącać o ludzi i instytucje, 
iyle obudziła interesu, cóż dopiero będzie, gdy mu 
przyjdzie wprost traktować łudzi i zakłady publiczne.

Dzisiaj po raz pierwszy grano u nas „Serafinę" 
(dewotkę), p. Sardou. Charaktery dewotek i dewo­
tów, oddan° są z wielką prawdą i wzięte z natury. 
Przedstawienie robi tern większe wrażenie na wi­
dzach, żetonie wymysł wyobraźni poety, ale smutna 
rzeczywistość; każdy w swem życiu spotykał de­
wotkę taką lub dewota, Dewoci dzielą się tutaj na 
dwie kategorje, jedni okłamują siebie i świat, dru­
dzy tylkoświat, pierwsi dział?ją w dobrej wierze i 
z przekonania, tylko to przekonanie ich ma za pod­
stawę fałszywe pojęcie, bo me wypływa z miłości 
Boga i bliźniego, ale ze strachu przed sądem nie­
ba i świata, drudzy, to prości oszuści, wyzyskują­
cy pierwszych dla samolubnych celów. Pierwszych 
reprezentuje Serafina, drugich doktoi, przyjaciel do­
mu, a może nawet i co więcej.

Pyszny jest doktor (pan Lech Nowako­
wski), gdy utrzymuje z całą powagą, choć wewnę­
trznie śmiać się musi z głupich kwoczek, które go 
z namaszczeniem słuchają i słowom jego potakuia, 
żo kiedy okrywa się w czasie zimna, lub nasyca w 
czasie głodu, to tylko dlatego, aby jak najmniej 
myśleć o ciele, pozbyć się uatrętnika, uprzykrzają­
cego się jak najprędzej, aby tern swobodniej po­
święcić się ćwiczeniu ducha". P. doktor jest. dla 
tego ciała hojnym, rozrzutnym nawet, dogadza 
wszystkim jego zacliceniom, bo spodziewa się za tę 
conę choć chwilkę wolnego czasu dla ducha pozy­
skać. Gra artystów, mimo ubytku dwóch filarów 
tutejszego teatru, wypadła bardzo dobrze, całość 
była harmonijna, panią Hofmanowę obsypane wień­
cami tego wieczoru. W najtrudniejszych położeniach 
oddała dobrze rolę tytułową. Dewotka bez ser­
ca wprawdzie, ale w dobrej wierze dzi?łająca i ja­
ko młodziutka dama światowa, p. Bendówna, grała 
jak skończona artystka i zapowiada, że wkrótce 
staniu się ozdobą sceny. Umiejętna reźyszerja po­
trafiła zastąpić braki, jakichśmy się obawiali, z 
powodu odsunięcia dwóch największych talentów z 
naszej sceny.

Wiedeń dnia 16. maja
’■+ Donoszę wam kilka szczegółów z piątkowej 

recepcji u N?jj Pana. Zaproszeni byli członkowie 
obli Izb, ministrowie, i inni dostojnicy cywilni i 
wojskowi. Ceremonia, rozpoczęła się po godzmie 8, 
i trwała 2 godzin. Najjaśniejszy Pan przybył w 
towarzystwie arcyksiążat. Przywitawszy lekkim u- 
kłonem swjch gości, którzy się w kole ustawili, 
cesarz obszedł koić i rozumw.ał z najwybitniejsze- 
mi osobislościanr o d u  Izb.

Z Polaków rozmawiał cesarz z ks. Sapiehą, 
Konstantym Czartoryskim, Jabłonowskim. Dr. Go- 
łuchowskiego nie było na recepcji. Później rozma­
wiał cesar* z br. Adamem Potockim, Grocholskim, 
Ziemiałkowskun, Czajkowskim. Teroe^wiczem, Gu- 
szalewiczem a nawet i z Tomusiem.

Hr. Potockiemu powiedział cesan kilk? grze­
cznych komplementów z powodu nłowy jego, i tłu­
maczył ogólnikiem, dlaczego lezoiucja galk.»jska 
nie mogła przyjść na porząaek dzienuy. •

P. Grocholskiego zagadnął cesarz dość cieka­
wi e: „Polacy muszą być zapewnie zadowolm m  z 
lezultatów ostatniej kadencji Rady państwa." Na 
to odpowiedział p Grocholski: Polacy nie mogą 
byc wcale zadowolnieni z tych rezultatów, a to z 
powodu rezolucji, która wypo. iada prawdziwe i 
konieczne życzenia kiaju, a pomimo tegc wcale na­
wet nie przyszła na porządek dzienny. Cesarz od­
powiedział na tę replikę mniej w.ęcej te słowa: 
„Dzisiejsze stosunki nie dozwalały wprowadzenia 
rezolucj do Izby, lepiej stało się, że resolueja 
wcale nie przjSiła m. pjrząJck uzienny. Spodzie­
wano się, że na pt^sitej kadencji poprawią się 
owe stosunki, i źe rezolucja galieyjsk*. będzie mia­
ła więcej szansy w Radzie państwa."

Do pp. Czajkowskiego i Torosi wiesa powie­
dział uesarz: Z wielką przyjemnością dowiedzmłetr 
się o wasuro taktów nem i pełnem godność' zacho­
waniu się; wasze głosy (polskie) sa rozsŁizygaj<tce 
w delegacji. Zdaj i się, że cesarz miał ten kom­
plement dla kogo iunego przygotowany, b e t  po­
mylił się w osobach.

Podobny ch kilka grzecznych ogólników powia- 
uzia1 cesarz i p. Ziemiałkowskismc. Ks. Guazai*- 
wicza i Tomusia uiaczy* cesarz tylko kilkoma sło­
wami.

Z p. Chrzanowskim nie loznuwńP cesarz wca- 
ce, a podnoszę to dlatego, źe wiedeński lagblatt 
doniósł o jakiejś rozmowie eosa-za z p. Ohrzauo- 
wskim.

Podobne nieszczęście Spotkało i p. Wężyka i 
Bocheńskiego. P. Wężyk ; achooził cesanow  kil­
kakrotnie drogę i występywa- naprzód pominu te­
go me zdołał zwrócić ca siebie uwagi cesarze

Ciekawi jesteśmy, kogo z proponowanych 
przez grupę galicyjsfcó-bukowińską koroną wybierze 
do trybuuału państwowego. Domyślają się, iż dr. 
Ziemiałkowskiego, który wtedy jako stały urzędnik 
państwowy osiędzie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 15. maja.
A  Wczoraj był wieczór recepcyjny u cfworu 

na pożegnanie rajchsratu. Dziś urzędów nie i so­
lennie mową tronową został zamknięty.

Dzienniki tutejsze podają niektóre szczegóły i 
treść rozmowy cesarza z niektórymi posłami. Naj­
ważniejszym (dla nas) był przedmiot jozmowy z 
dr. Rećhbauerem. Kiedy go sesarz zapytał: Czy R. 
nie jest tego zdania, że zaspokojenie żądau Galicji 
nadwerężyłoby konstytucję państwową P tenże o- 
twarcie jak to zwykł czynić, odpowiedział; Nie są­
dzę, żeby konstytucja przez to ty ła  na szwank wy­
stawioną ; odwrotnie zdaje mi się, że do zadowoi- 
nionych krajów Najj. P ara , należałby jeden kraj 
więcęi.

Mowę tronowa, nad którą pracowali juryści 
miL.ctrowie PrzędliTawii, nosi cechę centralistyczno- 
konstytucyjną. Tagublatt, który zwykle z łatwo­
ścią każdą pogłoskę rejestruje, przeć kilku dnia­
mi podał wiadomość, że w mowie tronowej Dędzie 
wzmianka o rezolucj1, o rozszerzeniu autonomP i tp. 
kwestjach politycznych. Tymczasem ani wzmianki 
tam nieuia o jakichkolwiek modyfikacjach dzisiej­
szego stanu rzeczy.

Zaraz na początku mowy lekko dotknięty jes- 
fak t: że posłowie rajchsiatowi przybyli do Wiednia 
na zawołanie cesarzu. Wtedy właściwie p. Beust 
wydał reskrypt, który już nie o nadzwyczajnym 
(Belcredego), ale zwyczajnym (Scnmerlinga) rajCbs- 
racie wspuminał, tym sposobem ciągłość prawną 
schmerlingowskich patentów cichaczem wprowadził 
w życie czyli zrehauihtowaŁ

Konstytucja, jaka jest teraz, powiada mowa 
tronowa, zostawia nospołu z ordyuaeiam sejinowe- 
mi szerokie pole dla autonomii krajów.

Poczem wyliczone są ważniejsze czynności, ja ­
kie przeprowadził rajchsra- Jty t tam mowa o 
ugodzie z Węgrami- o piawie wojskowem, finanso­
wym, o prawach zasadniczych i t. d Znalazły tam 
miejsce i rzeczy stosunkowo mniejszej na pozór 
wagi, jak n. p ustawa, znosząca areszt za długi, 
regulująca majoraty, orzekająca wolność otrzyma-, 
nia adr okatury i t. d.

To, co Niemców wyłą;znie niemal obćuodzi, 
traktowane obszerniej: konfesyjne ustaw y,. stosu­
nek kościoła do państwa i szkoły, o której. powie­
dziano. iż jest nadzieja, że uchwalone prawo szkol­
ne wyda błogie owoce i przyczyni się do wzmo­
cnienia siły państwowej.

Jeden ustęp, zdaje się, ma na względzie Cze­
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chow, mianowicie ten: Spodziewam się, że i ci, 
którzy stronią jeszcze dziś od wspólnej pracy, z 
panami (t. j. którzy zasiadają w Radzie państwa) 
połączą się, i że wspólnie pracować będziecie.

Być móże, że to życzenie i ta nadzieja wysto­
sowane są do biskupów, którzy w Izbie panów już 
od dawna nie zasiadają.

Przedostatni ustęp, w którym powiedziano, że 
„Austrja ma być wielką ojczyzną której przezna­
czeniem jest obejmywać równą miłością i sprawie­
dliwością wszystkie ludy“, jest niejako uczuciowym 
przedwstępem do ostatniego, w całem znaczeniu 
politycznego aforyzmatu.

„Konstytucja, jest to g ru n t, na którym stojąc 
dójść można do celu, i na tej podstawie (grudnio­
wej konstytucji) nastąpi między ludami porozumie­
nie, o tern jestem przekonany —; dlatego, że ono 
n a s t ą p i ć  m u s i ;  bo tylko jedna Austrja jest 
w stanie wszystkim swoim ludom dać opiekę i wol­
ność, i zapewnić ich samoistnosć i ich właściwości...

W tym Końcowym ustępie streszcza się polity­
ka teraźniejsza ministrów.

Potrzebują nas, t. j. scentralizowanej Austrji, 
malkontenci nie zgodn i między sobą, więc bezsilni; 
poco nam i naco mamy zmieniać ustrój taki, z któ­
rym dobrze.. nam i naszym.

Powiadają, że d z i ś  tycb kilku niezależnych 
dylegatów, o których wspomnieliście, dymisję swą. 
posłało pod adresem: Wydziału sejmowego. Mówią 
o nowych orderach dla rozmaitych podpór nowoży­
tnej centralizacji.

Przegląd polityczny.
Z aniknięcie s e s j i Ha.Iy p uń stw a odbyło 

się ze zwykłą uroczystością w sobotę, dnia 15. ma­
ja. Po nabożeństwie dziękczynnem, odprawionem 
przez biskupa Kutschkera w kościele św. Szczepana, 
na którem oprócz Brestla i Bergera znajdowali się 
wszyscy ministrowie, członkowie obu Izb Rady 
państwa, reprezentanci namiestnictwa, Wydziału 
krajowego, Rady gminnej, wszechnicy i jeneralicji, 
udali się członkowie obu Izb do wielkich aparta­
mentów dworu. W sali ceremonji doborowa publi­
czność zajęła miejsca na trybunie. Na trybunie 
dyplomatów znajdowali się ambasador francuzki, ks. 
Giammont, ambasador amerykański i br. Wertber, 
poseł pruski. Na kilka minut przed 11..weszli do sali 
członkowie Izby panów ze swoim prezydentem, a 
między nimi kardynał Rauscner, jedyny z wyższe­
go dnebowieństwa. Rezpośrednio potem weszli do 
sali członkowie Izby poselskiej z prezydentem i o- 
bydwoma wiceprezydentami na czele, między nimi 
br. Beust jako poseł zReichunbergu. Polaków mię­
dzy nimi było niewielu. Członkowie Izby panów 
stanęli po prawej stronie tronu, członkowie Izby 
poselskiej po lewej. Wkrótce też salwa ręcznej 
broni, dana przez brygadę piechoty, ustawionej na 
placu przed gmachem dworu, zapowiedziała przy­
bycie cesarza. Ośmiu ministrów szło przed cesarzem 
parami, ta  nimi ośmiu arcyksiążąt, potem ochmistrz 
i marszałek dworu, następnie sam cesarz, otoczony 
dowódcami gwardji przybocznej i adjutantami.

Wstąpiwszy na tron, usiadł cesarz, nakrył 
głowę i odczytał głosem silnym m ow ę tron ow ą. 
Oto jej dosłowne brzmienie :

„Szanowni panowie obn Izb Rady państwa!
„Kiedyście s ię , idąc za mojem wezwaniem, 

przed dwoma laty zebrali, było państwo przygnę­
bione wstrząśnieniami, które go na krótki czas 
przedtem dotknęły bardzo ciężko. Waszej doświad­
czonemu światłu, sprawiedliwości i patrjotyczne- 
mu wylaniu polecałem wtedy losy państwa, a dziś 
mogę wypowiedzieć ku mojemu zadowoleniu a Wam 
ku uznaniu, żeście położonym w Was przezemnie 
nadziejom całkiem zadośćuczynili.

„Chodziło o założenie nowego porządku rzeczy.
„Konstytucyjne prawa królestw i krajów, repre­

zentowanych w Radzie państwa, miały zostać na 
podjtawie prawnej nanowo uporządkowane, prawa 
polityczne obywateli państwa miały zostać utrwa­
lone na podstawie ustaw zasadniczych, stosunek 
tych królestw i krajów do moich krajów węgier­
skiej korony miał zostać uregulowany w obowiązu­
jącej ugodzie, a przy wszelkiej samodzielności kon­
stytucyjnej obydwu kompleksów krajów, miało być 
wzmocnione stanowisko całej monarchii, jako mo­
carstwa.

„Z rzetelną gorliwością, z poświęcenia pełnem 
zaparciem się, przyczyniliście się do uskutecznienia 
tego wielkiego dzieła.

„Ustrój państwowy, wyposażony wszelką rękoj­
mią konstytucyjną, zdolny przeto do dalszego rozwo­
ju, jednoczy reprezentowane w Radzie państwa kró­
lestwa i kraje, którym nadaje w połączeniu z ordy­
nacjami krajowemi szerokie pole dla autonomiczne­
go samorządu. Zasadnicze ustawy państwa zape­
wniają obywatelom państwa szczodrze praw polity­
cznych i obywatelskich.

Ugody, zawarte między królestwami i krajami, 
reprezentowanemi w Radzie państwa, a krajami 
mojej węgierskiej korony, i oparte na nich ustano­
wienia prawne, uporządkowały wspólne stosunki i 

obu grup krajów.
ykończona w obu połowach państwa według 

zgodnych zasad ustawa wojskowa, urzeczywistnia­
jąca ogólny obowiązek służby wojskowej, nietylko 
ścieśniła węzeł jedności monarchii, lecz podniosła 
także stanowisko jej, jako mocarstwa. To, i stosunki 
przyjaźne z innemi mocarstwami dają rękojmię u- 
trzymania i trwałego zapewnienia pokoju, którego 
państwo tak niezbędnie potrzebuje dla swego do­
brobytu wewnętrznego. (Brawo!)

Przez losy i położenie monarchii wzrosły wiel­
kie wymagania od siły podatkowej ludów. Tylko 
Z największem jej wytężeniem powiodło się połą­
czonym staraniom reprezentacji państwa i rządu 
mojego wejść na te tory, po których można się 
spodziewać zdrowego ukształtowania finansów pań­
stwa. Ograniczenie wydatków państwowych we 
wszystkie! gałęziach do ścisłej potrzeby; 
wdrożona, głęboko sięgająca reforma całego systemu 
bezpośrednich podatków w połączeniu z podniesie­
niem gospodarstwa, które rozwija się na wszystkich 
polach produkcji, siła kapitału i pracy, uwolniona 
z więzów przez swobodne instytucje: dają nadzieję 
takiej przyszłości, która przy słuszniejszem rozdziele­
niu  ciężaru podatkowego, pozwoli przeboleć te do­

tkliwe ofiary, które musiały być złożone na jej za­
bezpieczenie.

Bogaty jest jednak posiew, któryście dla tej 
przyszłości, szanowni Panowie, w ubiegłej sesji rzu­
cili na wszystkie pola ustawodawstwa.

W wykonaniu zasadniczych ustaw państwa, 
nowy instytut trybunału państwowego zdąża już do 
swego urzeczywistnienia.

Wypełnia się tem dotkliwa próżnia, która do­
tychczas istniała przy starciach o kompetencje i 
w wypadkach spornych prawa publicznego, stwarza 
się instytucja sądownicza dla meprywatnych pretensji 
pojedyńczych królestw i krajów, i nastręcza się poje­
dynczym obywatelom państwa możność zapewnienia 
sobie w razie potrzeby nawet przez orzeczenie naj­
wyższego sądowniczego trybunału, politycznych praw, 
przysługujących im podług konstytucji.

Liczne ustawy sądownicze rozpoczęły urzeczy­
wistnienie daleko idących reform w myśl ustaw 
konstytucyjnych.

Wkrótce już rozpoczną swoje czynności sądy 
przysięgłych dla spraw prasowych, a"chociaż wy­
kończenie nowej księgi ustaw karnych przy tylu 
ważnych pracach, które was zajmowały w ubiegłej 
sesji, było niepodobnem, to przecie w ustawodaw­
stwie karnem zostały wprowadzone reformy, któ­
rych humanitarność i umiejętność najpilniej wy­
magały.

Wyrażona w ustawach zasadniczych niezawi­
słość sędziów zapewnioną została odpowiednią tej za­
sadzie ustawą o postępowaniu dyscyplinarnem, a u- 
stawa ta w połączeniu z zupełnem rozdzieleniem 
sądownictwa od administracji podniesie powagę są­
dów i wzmocni zaufanie w niezależność ich wy­
roków.

Sądownictwo wojskowe zostało Ograniczone do 
spraw karnych i zakreślono mu najszczuplejsze gra­
nice z uwględnieniem tylko niezbędnych wymagań 
karności wojskowej.

Nowa ordynacja dla adwokatów otwiera talen­
towi i wiedzy najswobodniejsze szranki.

Przez ordynację konkursową, niedawno wpro­
wadzoną w życie, czyni się zadość potrzebom świa­
ta handlowego, w sposób z dawna upragniony.

Więzienie za długi jaku środek egzekucyjny, 
zostało zniesione, a zniesieniem ustaw o lich­
wie uwolniono od zestarzałych więzów ruch 
kapitału i potrzebującą go produkcję.

Zakładanie nowych fideikomisów postawione 
zostało pod opiekę władzy ustawodawczej, swobo­
dna podzielność gruntu i ziemi została istotnie u- 
łatwioną. Związek lenuiczy dąży w ogóle do zu­
pełnego zniesienia. Dziedziczenie w majątkach wło­
ściańskich, będzie wkótce wszędzie się opierać na 
ogólnym kodeksie cywilnym.

Długi szereg innych ustaw załatwił kwestje 
najrozmaitszego rodzaju, na polu sądownictwa, ad­
ministracji, handlu i finansów.

Administrację znacznie uproszczono, a dla po­
lepszenia losu urzędników i sług państwa uczyni­
liście to, co wobec dzisiejszych szczupłych stosun­
ków finansowych uczynić było można.

Wielkie linie kolejowe, na których wybudowa­
nie chętnie przyzwoliliście środków, szybko dopo­
mogą do uzupełnienia austrjackiej sieci komunika­
cyjnej, i uzdolnią handel i przemysł do coraz sil­
niejszego rozwoju.

Ustawa o regulacji Dunaju pod Wiedniem 
przyczyni się wreszcie do spiesznego dokonania tak 
bardzo ważnego zadania dla handlowych interesów 
ogółu krajów naddunajskich.

Liczne z innemi państwami pozawierane ugo­
dy pocztowe, telegraficzne i handlowe, które przed­
łożono wam do przyjęcia, wzmocniły i rozprzestrze­
niły austrjackie stosunki handlowe.

Ustawa o sądach przemysłowych utworzy i u 
nas instytucję, która okazała się pożyteczną w in­
nych krajach; ona stanowi też piękny początek 
ustawodawstwa w interesie pracujących klas lu­
dności.

Troszczyliście się także o wyższe, moralne i 
duchowe interesa reprezentowanej przez was lu­
dności.

Wypowiedziane w zasadniczych ustawach pań­
stwa równouprawnienie przynależnych wszystkich 
uznanych w państwie wyznań, otrzymało w mię­
dzywyznaniowej ustawie stanowczy wyraz.

Uwzględniając granice ustaw kościelnych i 
świeckich, przywrócono nanowo i rozszerzono cy­
wilne prawo małżeńskie.

Stosunek szkoły do kościoła uporządkowano 
bez ograniczenia dobroczynnego wpływu tego osta­
tniego, w sposób przychylny dla ważnych zadań 
nauki w szkołach ludowych.

„Mam nadzieję, że to ustanowienia prawne 
staną się trwałemi podwalinami pokojowej i zgo­
dnej działalności państwa i kościoła.

„Wypowiadam zarazem silną nadzieję, że od- 
młodniona szkoła luduwa, która sankcjonowaną wła­
śnie przezemnie ustawą szkolną ma być wzniesioną 
na stopę, odpowiadającą dzisiejszym wymaganiom, 
nada ojczyźnie tę pełnię wiedzy i umienia, jaka 
wedle świadectwa historji najbezpieczniejszy stano­
wi fundament potęgi i dobrobytu państw i naro­
dów. (Brawo.)

„Jeżeli teraz, szanowni panowie, przy zamknię­
ciu dwuletniego okresu posiedzeń, przejrzycie je­
szcze raz w pamięci szerokie pole natężonej dzia­
łalności waszej, to nabierzecie przekonania o tem, 
że wiernie i uczciwie spełniliście wasz obowiązek, i 
nada wam to nowych sił do wielkich zadań, jakie 
was jeszcze czekają, a do których załatwienia zno­
wu was powołam.

Życzę sobie tego jednak i spodziewam się, że 
wtedy i ci, co dziś usuwają się jeszcze od wspól­
nego dzieła i od wspólnej pracy, wraz z wami we­
zmą udział w' jednem i drugiem.

Austrja niechaj będzie wielką ojcowizną, po­
wołaną do objęcia wszystkich swoich różnorodnych 
ludów, jakimkolwiek językiem one mówią, z równą 
sprawiedliwością, z równą życzliwością i równą pie­
czołowitością o ich interesa i właściwości.

Konstytucja jest tem polem, na którem ów cel 
osiągnąć można, i na którem przyjdzie do skutku 
porozumienie między ludami, którego jestem pewny, 
bo ono musi nastąpić, ponieważ tylko Austrja jest 
państwem, zapewniającem wszystkim swoim ludom 
opiekę, swobodę i zachowanie ich samoistności i 
właściwości. (Żywe brawa.)

Po odczytaniu tej mowy, które zajęło blisko 
kwadrans czasu, wśród odgłosu dzwonów, huku 
dział i ręcznej broni opuścił cesarz salę, pożegna­
ny przez obecnych okrzykami „niech żyje!“

A u s tr ja  i W ę g ry . Izba magnatów sejmu 
węgierskiego przyjęła projekt adresu z małemi sty- 
listycznemi zmianami i to jednogłośnie.

Członkowie Izby poselskiej dokładają znów 
wszelkich starań, aby rozprawy nad projektami 
wiesionych adresów ukończyły się jak najspieszniej. 
Lewica wprowadzi w szranki swych najlepszych 
mówców7.

Cesarz dekorował ministra handlu Plenera 
wielkim krzyżem orderu Leopolda, a ministrów: o- 
światy, Haśnera, gospodarstwa, hr. Potockiego, 
sprawiedliwości, dr. Herbsta i finansów, Brestla or­
derem żalaznej korony, I. kl. z uwolnieniem od taks.

Cynizm inspirowanych dzienników wiedeńskich 
przechodzi nie raz wszelkie możliwe granice. I tak 
pisze stara Pres><e, że odroczenie rozpraw nad rezo­
lucją jest dowodem przechylności (!) Rady państwa 
dla Galicji, gdyż krok ten jest zawsze nie równie 
lepszym, niż odrzucenie wszystkich punktów, za­
wartych w rezolucji! Dzienniki polskie, mówi dalej 
Presse, sądziły, że w razie odrzucenia rezolucji, sejm 
krajowy będzie zmuszonym postawić na najbliższej 
sesji drugą taką rezolucję'. Zaoszczędzono mu tej 
pracy (!!!) a ua przyszłej sesji mogą być poczynio­
ne Galicjanom takie ustępstwa, które ich zadowol- 
nią bez nadwerężenia konstytucji Cały świat wie, 
że stronnictwo rządowe, bało się gremialnego wy­
stąpienia Polaków z Rady państwa, co łatwo mo­
gło nastąpić po odrzuceniu rezolucji w plenum Izby, 
więc dlatego postarano się o odroczenie tej sprawy, 
a Pretse chciałaby teraz wmówić, że stało się to 
dla dobra Galicji! Czyż to nie cynizm?

Podczas gdy większość wiedeńskich dzienników 
cieszy się niezmiernie z mowy tronowej, bezstronny 
Wanderer robi nad nią następującą nader trafną u- 
wagę: *„Nie raz już korona pochwalała usiłowania 
i sankcjonowała konstytucje, które później musiała 
odrzucić ze względu na własną siłę żywotną i z po­
wodu zmiany stosunków. Z drugiej strony potępia­
ła ona nieraz tendencje, które później przyjęła ja­
ko usprawiedliwione, gdyż tego żądało zbawienie i 
wzmocnienie państwa. Dlatego nie powinni rozpa­
czać i skarżyć się wszyscy c i , których nadzieje i 
życzenia nie spełnia mowa tronowa, podobnie jaK 
ci, z których programem zgadza się mowa, nie po­
winni zanadto się cieszyć. Przyszłość jest nie obli­
czona, a wobec niej korona nie' wypowiedziała osta­
tniego słowa. Jest to tak dobrze logiczne jak hi­
storyczne, i stosuje się tak dobrze do teraźniej­
szych, jak do wszystkich dawniejszych mów tro­
nowych. “

t ia n c ju . O zbiegowiskach w Paryżu pisze 
le Temp» z dnia 15. maja: Wczoraj wieczorem po 
zebraniu wyborczem, które się odbyło w cyrku Na­
poleona, a które zostało rozwiązane przez komisa­
rza policji, pożałowania godne sceny miały miejsce 
na bulwarze Filles du Calvaire. Nieprzejrzany tłum 
zebrał się koło teatru i w pobocznych ale&ch; śpie­
wano marsyjiankę. Policja interweniowała. Oddział 
straży gminnej wykonał kilka ataków konno, i prócz 
tego przyszło w pojedyńczych miejscach do bójek 
między zgromadzonymi i miejskimi sierżantami. “ 
Pairit i Public dodają jeszcze następujące szczegóły: 
„Na bulwarze było około 20.000 ludzi. Wszyscy 
śpiewali marsyliankę. Sierżanci miejscy, wsparci od­
działem straży gminnej, liczącym 500 ludzi pie­
szych i konnych, rozprószyli wzburzony tłum. Kil­
ka osób zostało poranionych. Jeden z oficerów po­
licji odniósł także niebezpieczną ranę. Około półno­
cy tłum był już całkiem rozprószony. W siódmym 
okręgu wyborczym przyszło także do burd tego 
wieczora, choć na mniejszą nierównie skalę. Na bul­
warze St. Michel zebrało się około tysiąc osób, 
które śpiewając marsyliankę, wołały niekiedy: „Niech 
żyje Rochefurt!“ Sierżanci rozprószyli ten tłum bez 
najmniejszej trudności. Do powyżej przytoczonych 
szczegółów wypada jeszcze dodać, że kilka oddzia­
łów chciało dotrzeć do placu Bastylii, lecz zamiar 
ich zwichęli sierżanci miejscy, i że jeden oddział 
ciągnąc przez Place Royal wyrwał cześć żelaznych 
okalających ogród, sztachetów.

Z powodu powyżej opisanych wypadków, mini­
ster spraw wewnętzrych wydał okólnik, w którym 
przypominając prefektom, że na pięć dni przed wy­
borami mają ustać wszystkie zgromadzenia, pozwa­
la im zarazem rozwiązywać już teraz wszystkie 
zgromadzenia, mogące grozić zaburzeniem publi­
cznego porządku. Wyszło także rozporządzenie, nie 
pozwalające zatrzymywać się na ulicy przed miej­
scem, gdzie się odbywa zgromadzenie wyborcze.

Wszystkie dzienniki, nie wyjmując nawet naj- 
radykalniejszych, występują przeciw tego rodzaju 
objawom niecierpliwości, radząc obywatelom, aby 
spokojnie oczekiwał’ wyborów, gdyż podobne burdy 
mogą wyjść tylko na korzyść samego rządu.

Dnia 15. bm. krążyła na giełdzie francuzkiej 
pogłoska, że cesarz ogłosi temi dniami manifest, 
rozpuszczający na urlop 100.000 żołnierzy.

K r o n i k a .
— 4* Franciszek K saw ery Godebski,, kustosz Za­

kładu narodowego imienia Ossolińskich, zmarł wczoraj zra- 
na po dwutygodniowej chorobie w 70 roku życia. Urodzony 
w 1800 w Monachium, w r. 1831 był posłem na sejm z 
krajów zabranych, poczem emigrował do Francji, gdzie ba­
wił aż do 1848. Powróciwszy do Galicji, otrzymał później 
posadę kustosza przy zakładzie Ossolińskich, którą posadą 
zajmował aż do chwili śmierci, oddawszy się z wielkiem za­
miłowaniem polskiej bibliografii, i w tej nauce doprowadził 
do wielkiej dokładności. Nadzwyczajnie czynny na swej po­
sadzie, pracowity, a przytem pełen uprzejmości i dobroci ser­
ca zjednał sobie powszechną miłość młodzieży i poważanie 
obywatelstwa.

W ostatnich czasach zaniemagał na zdrowiu. Lekarze 
polecali mu zachowywanie największej dyety, wstrzymywa­
nie się od wszelkich napojów, bardzo regularny tryb życia.

Nieszczęście chciało, iż panu Miłaszewskiemu potrzeba 
było adresu do kuratora, aby mu zostawił nadal kierowni­
ctwo teatru. Więc na jakąś uroczystość familijną sprosi' 
do siebie wszystkich tych panów, których wymienił Dzien­
nik btcowtki jako podpisanych na nowym adresie do kura- 
‘■''rą. Przy kieliszku poszło jakoś podpisywanie adresu

gładko, ale do 2giej godziny popółnocy przeciągle się we- 
sole posiedzenie. Ś. p. Godebski dopiero o 2giej godzinie 
w lekkiem odzieniu rozgrzany wracał do domu! zaziębił 
sią — i więcej nie wstał z łóżka.

i* Dnia 16. maja b. r. zmarła w swej majętności w Maj­
danie Górnym, w powiecie nadwómiańskim ś. p. K o r n e ­
l i a  z Bie ńko  w s k i  c h W iś n io w s k a ;  wdowapoś.p. 
T e o f i l u  W iś n io w s k im . Pokucie traci w niej jedną 
z tych dawnych niewiast polskich, znaną z obywatelskiego 
przywiązania do kraju i spraw jego. jakoteż z znakomitego 
wykszałcenia i bystrości umysłu, która jej mimo tyiu prze­
bytych cierpień do podeszłego wieku nie opuszczała.

— Nie w yw ołu j w ilka z lasu, mówi przysłowie. 
Ale zapomniał o niem p. Miłaszewski, czyniąc zabiegi o 
uzyskanie advesów do kuratora za sobą. Agitacja ta wy­
wołała kontragitację. kontradres, który już nie będzie li­
czył podpisów na dziesiątki, lecz na tysiące.

— Lspi.iwie.iUiv lenie Wychodząc z zasady, że obo­
wiązkiem jest dziennikarstwa stawać zawsze i bezwarunko­
wo w obronie własności duchowej, powtórzyliśmy w nr. 
108 za Krajem odezwę, wymierzoną przeciwko wydawnictwu 
książeczki p. t. „Pamiętniki* Rufina Piotrowskiego opowie- 
diiat dla ludu k». Pleban e pod Śremu. Było tam bowiem 
powiedziano, że książeczka owa jest plagiatem. Sądziliśmy, że 
umieszczając najpierwej tę odezwę, redakcja Kraju ma pew­
ność, iż nienaruszy nieszłusznie czyjejś dobrej sławy, na co 
każda redakcja mimo najlepszych chęci bardzo łatwo może 
być narażoną, jeżeli nie zachowa nadzwyczajnych ostrożno­
ści przy przyjmowaniu manuskryptów od obcych ludzi.

Odezwą tą  dotknięto jednak najniesprawiedliwiej jedną 
z polskich tirm księgarskich, nżywających najlepszej sławy, 
mianowicie p. Mieczysława Leitgebra w Poznaniu, którego 
kosztem wyszła pomieniona książeczka. Mamy ją  w ręku. 
Pierwszy rzut oka dowodnie przekonnje, że zarznt przedru­
ku był w tym wzglądzie zupełnie niesłuszny, pamiętniki 
Rufina Piotrowskiego obejmują bowiem jak wiadomo trzy 
tomy w 8ce bitego druku, a ta książeczka, zatytułowana 
„ Przygodami* R, /» jeat króciutkiem ich streszczeniem w 
czterych arkuszach wielkiemi czcionkami (cietro). Zresztą u- 
stawy pruskie najsurowiej obwarowują prawa własności li­
terackiej, a gdy w samym Poznaniu mieszka p. Źupański, 
wydawca Pamtflnikótr, więc cyż można przypuścić, aby nie- 
upomnial się o swoje; prawo, gdyby go p. Leitgeber był 
skrzywdził?

Z największą przyjemnością prostujemy więc niniejszem 
mimowolne uchybienie, jakie popełniliśmy, powtarzając ową 
odezwę za Krajem, i korzystamy ze sposobności, aby tę ksią­
żeczki; jaknajszczerszej polecić wszystkim, interesującym 
się czytelnictwem ludwem, gdyż istotnie zasługuje na to.

— Nn uczniów  polskich  w  Zurychn nadesłali do 
Wydawnictwa Gazety Narodowej: Pp. Marja Rozwadowska 
10 złr.; Magd. Cieńska, Garlińska, Zadurowiczowa, Al. Ra­
ciborski, Dom. B Antoniewicz, Fr. Krasnopolska i Sewer. 
Boggia razem 21 złr.; Wolski Stan. 3 ztr.; urzęanicy kolei 
Karola Ludwika za pośrednictwem p. Karola Monnego 
50 złr.; Nep. Suberle (20 franków) 19 zlr. 20 ct.. Razem 
103 złr. 20 cnt.; a z poprzednio wykazanemi ogółem: 
219 złr. 12 cnt. w. a.

— K raków  dnia 17. maja. Panie redaktorze! W nr. 
Dtiennika Lwowskiego czytam: „PrzedewszystJtiem zauważyć 
należy, iż pp. Skorupka i Koźmian już dlatego o objęcie 
sceny lwowskiej absolutnie się starać nie mogę, gdyż dzie­
rżawią teatr krakowski.”

Otóż upraszam cię p. redaktotze, abyś raczył umieścić 
w Gazecie Narodowej następujące sprostowanie mylnego 
twierdzenia Dziennika Lwowskiego:

Nigdy nie „dzierżawiłem”, ani też teraz nie „dzierża­
wię” teatru krakowskiego. Koncesję bowiem na ten teatr 
dał rząd wyłącznie hr. Skorupce. Przez trzy lata trudni­
łem się jedynie zarządem artystycznym teatrr krakowskie­
go ; a od 1 . października 1868 r. odsunąłem się od tego 
zarządu.

Racz panie redaktorze przyjąć zapewnienie prawdziwe­
go szacunku. Najuniżeńszy sługa St. Koimiam

R ękodzielnik* wyszedł nr. 10. i zawiera: Jak ob­
liczyć czy przedsiębiorstwo się rentuje ? Duch niezgody 
(c. d.); Prawo zmowy; Przegląd Stowarzyszeń rękodzielni­
czych; Odkrycia i wynalazki; Zabezpieczenie drzewa przy 
budowlach gospodarskich; sposób przedłużenia trwałości 
drzewa; Skuteczny bwM  przeciw rdzawienin idlazr i stali; 
elastyczne podstaw^ AwwwOłwwe; Ważne dla drukarzy i fa­
brykantów maefcn; Utwierdzenie żelaza w kamieniu; gar­
barstwo; sposób nadania większej mocy garbowanym skó­
rom; Kionika; Przegląd polityczny.

Przy ciągnieniu lo só w  pożyczki stan isław ow ­
skiej dnia 15. maja wyciągnięto następujących 50 nume­
rów. Główna wygrana 10.000 złr. nr. 2055, druga wygrana 
800 zjr. nr. 15.869; trzecia 500 złr. numer 12.044, po 100 
z I t .  wygrywają numera: 936 6161 12691 14311 15541 16456 
i 23353; po 25 zlr. numera: 151 282 478 164? 2815 2943 
3026 3618 3961 5179 8160 8492 8580 8944 9688 11832 
12026 12048 12180 12380 12954 13362 13667 14422 15680 
15996 16457 16826 17483 17737 18287 18679 18686 19662 
19795 20136 21565 22232 23780 i 24385.

Ostatnie wiadomości.
Z powodu dwudniowych świąt nie otrzymali­

śmy dziś z Wiednia żadnych dzienników.
Dowiadujemy się z dzienników pruskich, że 

między północnym Związkiem a Włochami zawarto 
konwencję, która obopólnie zastrzega wbumość li­
teracką.

Politik donosi, że d. IG. b.m. odbyi się w P ra­
dze na Belwederze bardzo wspaniały mityng, urzą­
dzony przez Towarzystwo czeskiej młodzieży, w któ­
rym wzięło udział 30.000 osób. Policja nie poka­
zała się — wszystko przeszło spokojnie i w po­
rządku.

Oronse miał trzygodzinną m0Wę w korte- 
zach hiszpańskich w obronie federacyjnej repu­
bliki. — Ulva odpowiedział mówcy, zbijając jego 
poglądy.

P uter L loyd  donosi, że minister Berger bie­
rze w tym tygodniu dłuższy urlop.

Z Carogrodu telegrafują, że sułtan podpisał 
firman, mocą którego będą zaprowadzone w całem 
państwie sądowe trybunały.

K urso z dnia 16. mąjr 1869,
godz. 1. min. 10 popołudniu.

W iedeń. Akcje kredytowe 278.60. Akcje banku 
anęlo-auatr. 334.—. Anglo węg. —.—. Akcje Karola Lu- 
dwika 217.75. Kolej siedmiogrodzka —.— Kolej połu­
dniowa 231.60. Franko-auztr. 118.75. Akcje banku jener. 
73.—. Losy 1860 r. 99.60. Napoleondor 9.89. Usposobie­
nie bezczynne.
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Redakcja
„Prceglgdu lekarskiego"

w  Krakowie
otrzymawszy odpowiednie upoważnienie 
właściwej władzy, zamierza w dodatkach oso­

bnych do swego pisma umieszczać

Ogłoszenia
treści odpowiedniej pismu temu, Ja k o  to w 
przedmiotach dotyczących zdrojowisk, aptek 

wyrobu narzędzi chirurgicznych itd. 
Opłata za każdorazowe ogłoszenie: 5

eentów od miejsca wiersza drobnego (ł-eiit) 
za jednorazowe ogłoszenie, tudzież 30 cnt- 
nalcżytości stcplowej.

Ogłoszenia przyjmują sic w biórze re­
dakcji Przeglądu lekarskiego w Krakowie, przy 
ulicy Sławkowskiej, Nr. 282 2044 2—2

Ból zębów!

znika w  ln g n le -  
Q iu  oka za użyciem 
ilynaego środka am e­

rykańskiego

„FEYTONA.11
Jedyny skład we Lwwwio u 

A. B E R L I N  E R A .  
Flaszka |>u ->t) ciit. w. a.

RÓMERBA D
(Styryjski Gssteinj

przy kolei p^łuduicwcj (od l. upca po­
ciągiem pośpiesznym od Wiednia o 8‘/i. 
od Tryestu o 6 godzin odległy), bardzo 
sil"e alpejskie kąpiele gorące .‘W stopni 
R , szczególnie skuteczne w gośćcu, reu­
m atyzmie, cierpieniach nerw ow ych, 
bezwładności. osłabieniu, chorobach 
kobiecych, w strzym aniu regularno­
ści, chorobach kości i staw ów  i t. d. 
Urocze alpejskie widoki, rozległe cieni­
ste miejsca dla przechadzek, wygodne 
pomieszkania. Początek pory kąp elo- 
wej dnia 1. maja.

Dokładne prospekta z taryfą bezpła­
tnie otrzymać można za pośrednictwem

D ir e c t io n  Rttmerbad
1943 2—3 in tn ter-S telerm a.k .

ARNOLD W ERNER
w e L w ow ie  

Reprezen ta Lit
sławnych Fabryk machin

g o s p o d a r s k i c h  I rolniczych  
pp. Clayton S liuttlew orl Co. 

„ Schneider i Andree 
n H. Ciegielski 
„ B orroscli i Elchuiaini

utrz) mii;e skład:
Siew ni kó w  lSrzędowych 

ręcznych 
P łu gów  własnego wyrobu

i Borzedaje po cenach 
fabrycznych bez w szelk iej prow izji i 
wydaje katalogi tych maszyn bezpUtnie.

Na zapytania listowe odpowiada odwrot­
ną p o c z t , 2014 3 -1 2

!!!Szczęściu podjąjeic rękę 
u Ludwika W olfla!!!

Pod tem g o d ł e m  padło r  p o p r z e d z a -  
lącycti c i ą g n i e n i a c h  l«>2.000. 103.000
2 razy po 102.000, 2 razv o<> lOU.OOO, 
i  razy po 50.000, 30.000. 25.000. iakoreż 
w iele wygranych po 12.000, 10.000 itd. 
w moim kantorze. Rzadko która ko­
lekta wypłaciła swoim interesantom ty ­
le znacznych wygranych, ztąd też sława

jej j a k o

„Szczęśliwej kollekty“
jeot uzasadnioną.

Dnia Ił. czerwca b. r.
nastąpi ciągnienie przez paóstwo u s ta ­

now ionego  i po ręczonego

Losow ania pieniężnego.
W wielkim wyborze numerów znajdują się 
ca łkow ite  o ryg ina lne  lo sy  (nie p r o ­
mesy! P° 6 Zł. ::0 cnt, w. poluW ki 
o r y g i n a l n e  lo sy  (nie p ro m esy )  P‘>
3 żłr. 45 ct. w. s.. ćw ierci oryginalne 
lo sy  (nie prom esy) po 1 złr.‘;'2‘/ ,  cnt. 
rt iei loterii przyuasć musza wygrane :

100.00Ó. 60-000. 40.(100. 20.000, 
12.004i, 2 razy po 10.000, 3 razy p„
8.000, 2 razy ‘ po 0.000. 2 razy po
5.000. 4 razy po 4.000.3 razy po 2.ąOO. 
12 razy p o '2.000. 23 razy P° LOy* 
105 razy po 1.04)0. 5 razy po >>00. 
15S razy po 400 talarów  i t. d.

Zadania z dołączeniem  rim esów  
nawet z najdalszych m iejscow ości 
załatwiają się bezzwłocznie. Każdemu 
ucze=tDikowi przesyła się lo s oryg in a l­
ny, prospekt, jakoteż zaraz po ciągnie 
mu urzędowe listy wygranych.

Zgłaszać się należy w p rost do 
g łów nego kantoru ^—?

Louis W olff
H am burg.

Środek udrazu uśmierzający migrenę, 
gwałtowny ból głowy i uewralgię, zwany

GUARANA
pp. GRIMAULT ETCtiPimwYwPARYŻU

Je st lo l e k a r s tw o  n ie w in n e ,  a wy­
łącznie, roilinnt pochodzi z Brszjlii, stara 
niem pp. Grimault et Cte do Frsneji spro­
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiccików wraz z przepisem zażycia onych- 
łe  w języku polskim. Każdy pakiecik opa­
trzony jest podpisem: Grimault et Cte. 

Dostać można we L w o w i e  w aptekach 
Piotra M ikolasza. Berlinem  i Ku­

bera ; w Krakowie w aptekach p. Brunona 
Htugńskiego, i w aptece p. Redgka; w Bro­

ił. Fra

Ce

W e n t y l a t o r y  1702 5-6
zn połowę ceny mojoj dawniejszej

C. Schieie u> F rankfurcie n. M.
Neuc Maili ze rstrassu . \ r - 12.

L .  14B0.

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Przemyśla czyni wia­

domo, iż w kancclarji tego urzędu w godzi­
nach ściśle urzędowych oa dniu 18. maja 
1839, a w razie nieosiągnicnL pomyślnego 
skmk i na dniu 20- maja r. b. druga, a w 
dniu 25, maja r. b. odbędzie eię trzecia li­
cytacja ustnie lnh za pomocą pisemnych 
stęplowanyeb ofert dla dostarczenia 3500 
kwadr, stóp płyt trembowelskich gładzo 
nycb. trzy cale grubych, ostrokątnych.

Chęć licytować mających wzywa się 
do udzfału za złożeniem wadjum w kwocie 
2 0 z Ir. a. w. 2087 2 - 3

Resztę warunków licytacji w m agistra­
cie przeglądnąć można.

Przemyśl dnia 5. maja 1869,
Naczelnik mia-ta 

Frankowski.——MM— — — — a— B— M—— »
Pierwsza największa fabryka |  

bielizny z prawdziwego płótna
E. F o d a ^ fe iw  Wiedniu

c. k. n ad w o r-ł^ j^u e g o  liweranta, 
po°irdacza wielu wyszczególnień, 

K żirn tnerstrusse Nr. 27, „zum Erzhcr 
zog Karl,“ 1954 6—16 

dziękuje za dlngo'ctn:e zaufanie Wyso 
kie] Publiczności Galicji, i poleca sic do 
dalszych łaskawych listownych zamówi, ii 
według poniższych stałych cen, z zarę­

czeniem rzetelnego uskutecznienia.
C E N N I K .

Koszule męzkie z płótna prawdzi­
wego po złr. 2, 3, 4, 5 i złr. 8 — Uprą 
sza się o załączenie miary giubości szyi 

Koszule męzkie z angielskiego szyr- 
tyngu po złr. 3 do złr. 3.50.

Koszule damskie po złr. 1.80 i złr. 
2,50, haftowane najsrusiowniejszym kro­
jem p > złr. 3-50, 4 i złr. 5.

Damskie gorsety negl.żjw e po złr. 
2, 3. 4 do złr. 5.

Kalesony męzkle z płótna piawdzi- 
wego kosztują sztuka po złr. 1.50, i  i 
złr. 3.

12  sztuk chustek płóciennych do no ­
sa, r łr  2, 2.59, 3 50, 5, 7 i lo  zlr.

3o łokci płótna z przędzy ręcznej, 
bliehowane, także z nitek podwójnych 
Bieblichowane, po złr. 7.50,9,50 do złr. 15-

40 do 42 łokci doskonałej Weby po 
zlr 14. 18, 22 do zlr. 24.

50 do Ł4 łokci niezrównanie do­
brej Rumburskiej lub Holenderskiej We­
by (z przędzy ręcznej V, szerokości) 
t o złr. 2), 25, 8 i , '35, 40, 50 do złr. 60.

Zamówienia z prowincji uskutecznia­
ją się jak najrzetelniej z zaręczeniem, za 
przysłaniem należytcśei, lub za pobra­
niem tejże za zaliczką pocztową.

Adres: OBI- F o g l ,  
cer. itr. liwerant nadworny, w Wiedniu 
Kiirntnerstrasso, 27, zum ErzherzogKarl.“

dach w aptece p, A  omota; w Wiedniu -  
•kładach materjałów aptecznych pp. Raabe 
i Ródtr; w Rzessowie w aptece p. Siaittera; 
W Pradze u p . Fr. V»etc6ky, 1680 27 -32

Ogłoszenie konkursu
na plany i kosztorysy odbudowania

Sukiennic krakow skich.
Okazały starożytny jedoopiątrowy gmach, 
Sukiennicami zwany, w środku wielkiego 
Rynku miast* Krakowa położony, S8 sążni 
długi a 14 sążni szeroki, z sienią otwar­
tą i z sklepami po obu stronach sieni umie- 
szczonemi, ma być w skutek uchwały Rady 
miejskiej, w dniu 6. kwietnia r.b. zapadłej, 
odbudowany według następującego pro­
gramu:

1. Sukiennice mają być odbudowane w 
ton sposób, ażeby odrestaurowany gmach 
przedstawiał nieskażoną postać pamiątki 
historycznej.

2- Połączenie z rostauracją jak najwię­
kszych korzyści materialnych dla skarbu 
Miasta. iest wprawdzie arcypożadany m, 
wszakże zadaniu w punkcie 1 . określonemu 
p o d p o r z ą d k o w a n y m  ce l em.

3. Restauracja, dążąca do przerobienia 
Sukiennic w sposób, któryby rzeczywistym 
potrzebom Miasta me odpowiadał i właści­
cielom domów w ie lk ą  stratą zagrażał, u- 
ważaną będzie r.a niewłaściwą.

4. Odbudowane Sukiennice mają miano­
wicie w dolnej swej części pozostać jak do­
tąd punktem środkowym targu miejskiego. 
W sklepach na zewnątrz otwartych mieścić 
się mają składy i handel różnych towarów; 
w sieniach handel drobny przekupniów. Sień 
zostaje otwartą z woluem przejściem.

5 Piątro nad sklepioną sienią gmachu 
Sukiennic, przeznaczone jest oa pomiesacze- 
nie zabytków przeszłości, zbiorów dzieł 
sztuki i wzorowych wyrobów przemysłu.

Równocześnie Rada mie|ska uchwaliła, 
ażeby rozpisany był konkurs wzywający lu­
dzi fachowych do wypracowania planów od­
budowania Sukiennic według wskazań oso­
bną instrukcją objętyoh, przyczera postano­
wiła co Dastępuje:

Do wypracowania planów i kosztorysów 
naznacza się dziewięciomiesięczny termin 
od daty ogłoszenia konkursu; rysunki spó­
źnione niebędą uwzględnione,

Rada miasta Krakowa wyznaczy w swo 
im czasie komisję rzeczoznawców i mistrzów 
sztuki, do rozpoznania przedłożonych plarów.

Zgłaszającym się Pp. Architektom u- 
rizielone zostanąlitografowaoe plany, zawie­
rające rozkład wewnętrzny murów, dołu i 
piętra, tudzież przekroje i szczegóły gma­
chu, równie jak dwa fotografowane widoki 
od zewnątrz.

Plany winny być opatrzone dewizą, do 
których dołączyć należy kopertę, taką samą 
dewizą oznaczoną i opieczętowaną, zawie­
rającą imię i nazwisko architekta, oraz miej­
sce jego zamieszkania.

Nadesłane projekta zostaną przez wy­
żej wspomoiaDą komisję rozpoznane ; plan 
z koszt irysem, za najodpowiedniejszy przez 
komisję uznany, otrzyma nagrodę 1000 złr., 
drug erau przyznane będą 500 złr.

PlaDy te zostaną własnością Miasta do 
dowolnego użycia,

W Dastępnośej tych uchwał komiBia do 
odbudowania Sukiennic przez Radę miejską 
ustanowiona, ogłasza mniejszeui konkurs i 
wzywa Panów Architektów i Budowniczych, 
chcących ubiegać się o wyznaczoną nagro­
dę, ażeby wypracowane plany, i kosztorysy 
do Magistratu miasta Krakowa przesłać 
chcieli.

Magistrat udzieli także zgłaszającym 
się panom Architektom i Budowniczym 
wszelkie zażądane wyjaśnienia i powyżej 
wymienione rysunki.

Komisja do odbudowania Sukiennic o- 
stanowiona.

Przewodniczący w komisji 
2013 3—3 Prezydent Miaata

Dr. Dietl. 
Kraków dnia 23. kwietnia 1869.

We Wiener Ztg. znajdujemy następujący 
a rty k u ł:

Cirlosy z  publiczności
0 lekarsko-praktycznej wartości Brighta 
mączki pożywnej i wzmacniającej, także 
proszkiem kremowym zwanej. * Zdanie d. 
22. lutego h r. publicznie wyrzeczone przez 
dr. Weimanna:

Dr. Weimann, który tak wiele nazbie­
rał cennych doświadczeń o słabościach wie­
ku sędziwego, tudzież o osłabieniach orga- 
Dizrau ludzkiego, zwrócił także szczegól­
niejszą uwagę na Brighta mączkę pożywną
1 posilającą (także proszkiem kremowym 
zwaną), i czynił z nią kilka prób. których 
rezultat w interesie cferpiącej ludzkości pu­
blicznie (głosił. Opiewa im: .Próby, jakie 
robiłem z Brighta mączką pożywną i posi­
lającą (z apteki p. Weissa (*), Tncblaubcn 
„zum Mohren“ ), przekonały umie o doskona­
łości jej. Popiera ona cały system odżywczy 
oczywistym sposobem, w małych daniach 
zawiera wiele pożywnośei i bardzo łatwą 
iest do strawienia. W ogóle znalazłem ją 
bardzo skuteczną u osób podeszłego wieku, 
które cierpią na słabości kiszkowe, rozwol­
nienie, niedostatek krwi; u i sób sędziwych, 
gdy się daje postrzegać utrata sił, nareszcie 
u osób chudych i słabowitych. W szczegól­
ności muszę zalecić używanie tej mączki u 
dzieci, któro szjbko rosnąc przytem wy­
glądają słabowicie i zdradzają komplcksję 
chorobliwa. 2035 2 — 6

(*) We Lwowie dostać można w skle­
pie p. Karola Scłmbntha.

G łówna w ygrana

250.04)0 zlr,
naj niższa w ygrana 160 itr .

Dnia I. c z e r w c a  1869.
nastąpi wielkie ciągnienie przez rząd za­
łożonej i zagwarantowanej c. k. austr. 
pożyczki państwowej z r. 1864 w kw o­
cie 129 m ilionów  983-000 zlr.

Pomiędzy 400.000 w ygr.aD erai tej p o ­
ż y c z k i z n a j d u i ą  s i e  zuaez.D  i w y g r a n e :  20 
po 450.000. 10 po 220.000. GO po 200.000, 
81 po 150.000, 20 po 50.000. 20 po 
25.000, lz l  do 20.000, 90 po 15.000. 
171 po 10.000, 352 po 5000. 432 po 
2000, 783 po 1000, 1350 po 500 i td . ,  i 
165 zł r .  j a k o  namiższa w y g r a n ą  k a ­
ż d e g o  I o ju  w y c i ą g n i o n e g o .

Żadna inna pożyczka loteryjna nic 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się mo- 
żnuść , przy niewielkiej wkładce wygra- 
Dą 250.000 zlr. pozyskać.

J eden los z numerem serji i nume­
rem wygrywającym kosztuje 2 złr., 3 
losy 5 zlr,, 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
leżytośei szybko, sumieDDie i franko u- 
kuteczaiają się; do każdego zamówieni, 
dołącza się urzędowy plan lute ji. każde 
żądane objaśnienie chętnie się udziela » po 
dokooanem ciągnieniu wykaz wygranych 
każdemu uczestnikowi przysyła się bez­
płatnie, jak również wygrane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgłaszanie wprost do domu han­
dlowego 2r 33 4—8

J. Brej/cha
we Frankfurcie n. M. Grosse Friedberg- 

strasse 41.

Obwieszczenie.
Nr. 265. Wydział Rady powiatowej 

Mieleckiej podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż z powodu budowy drogi krajowej 
Dembicko-Tarnobrzeshiej, droga ta na prze­
strzeni między Mielcem i Rzemieniem oa 
dnia 15. maja do 15. października 1869 
zamkniętą zostanie. Przez czas powyższy 
służyć będą w przejeżdzie z Mielca do D ę­
bicy, według upodobania i dogodności jadą­
cych dwie drogi: pierwsza z prawej strony 
Wisl.iki na Smoczkę, Biesiadkę, Łoże. Ko­
złówki, Bliznę, Ociekę. Kochanówkę,Brzeź­
nicę, Kancerz i Pustynię ; druga po lewej 
stronie Wisłoki przez Podleszany, Książ­
nicę, Goleszów, Kiełków, Przecław. Podole. 
Korzeniów, Bobrowe, Zawisiocze, Kancerz 
i Pustynię. Pierwsza z tych dróg wynosi Da 
długość 6 mil. idzie ciągle przez laay w 
gruncie piaszczystym, lecz w żadnym pun­
kcie nie przechodzi przez Wisłokę ; druga 
zaś droga wynosi na długość mniej więcej 
4 mile, idzie w polu otwartem, gruntem 
twardym, w dwóch jednak punktach, a to w 
Mielcu i w Zawisłoczu przechodzi przez 
Wisłokę, w obu tych miejscach istnieją prze­
wozy za pomocą promów.

Z  Wydziału Rady powiatowej 
Mielec dnia 9. maja 1869. 2094 2-3

czyli p łyn de czyszczenia zębów. 
lilU A l’9  4- C le w  P a r y ż u  15 

rne de Hicbelien.
Maj.jc a rn ik i jako podłtawę, służy ten płyn <lc* 

starannego utrzymania ust, wzmacnia dzi gsła, i 
ebroni zęby od zepsucia.

CREME DENTlfBlCE$
16E, nowy, przewybomy i cenny preparat za le­

dwo dosyć można zalecić* Nadaje on zęhom o- 
smewajćjcy porjsk, wzmacnia dzigsla i ma nad 
najliczniejszemi proszkami i tynkturam i do czy­
szczenia zębuw to p-erwszeństwo, iż woluy jest 
od owych niebezpiecznych kwasów, które psują 
m niej więcej emalię zębów, w szczoteczce nie
Cozostawia żadnego osadu, barwi szczeó lejże 

lado-różowo, a ziąsla di usta nabierają wkrótce 
podobnej barwy.

GŁÓWNY SKŁAD dla W iednia  
i dla ca łe j Anstrjackiej m onarchii do 
sprzedaży en grot u p.

W i e n Wollzeile Nr. 1 -3 .
Można także dostać w e  LWOWIE 

w handlach panów H. SCHW AHCA:  
Stelfft S y n ó w , i Berlinera ; w K r a ­
k o w i e  F. B. Hahna, w B r o d a c h  
H. 8 . Franzosa, w T a r n o p o l u  dr. 
Bnehelta, __________  1727 12—15

W celu usunięcia nieporozumień, uwiadamia się niniej- 
szem, że kupony od naszych listów hipotecznych nie za- 
dawniają się stosownie do przedrukowanego na odwrotnej 
stronie listów hipotecznych §. 135 pierwotnych naszych sta­
tutów po upływie trzech lat, lecz stosownie do teraz zmie­
nionego §. 135 statutów, po upływie lat s z e ś c iu ,  i że ta­
kowe dopiero po upływie tego czasu przepadaia na rzecz 
Towarzystwa.

Lwów 15. maja 1869. 21 2 ) 1-3

C. L uprz. gal. akcyjny bank hipoteczny

Z powodu zwinięcia handlu rozoocznip sie z uierwszem majem r. b. w handlu mojem pod 
firma „Tomasz Ricci**w rynku 1. ]72 m.

zupełna wyprzedaż
niżej cen labrycanych

wszelkich towarów norymbergskich i drobiazgowych, przyborów kościelnych jako to: lich­
tarzy, pająków, obrazów i obrazeczków, książek do modlenia, koronek — jakoteż przybo­
rów do szycia i haftu kapeluszy słomkowych damskich i męzkich wedle najnowszego fa­
sonu i wiele innych w zakres tegoż handlu wchodzących artykułów.

Handel ten może być także z wolnej ręki w całości odsprzedany, pod bardzo ko- 
riystncrai warunkami. 2018 3  3

i w o n i g z .
Z a K ł a d  K ą p i e l o w y

otwiera się

z dniem 20. Maja b. r.
Prócz kąpiel jod i brom zawierających, tudzież siarozanych. żelazistych, 

aromatycznych" z szpilek jodłowych, zakład posiada takie wielkie zapasy aoli 
medycznej wygotowanej ze zdroju Karola, która w leczeniu wielce jest pomocną.

Żętycę świeżą każdo-dzienuie dostarczają z sąsiedniego folwarku i z oko­
licznych wsi. Wody mineralne wszystkie można nsbyć n kD pców  w zakładzie.

Restauracje dwie i cukiernie dwie w zakładzie, starać sie bedą o wszelkie 
dogodności dis gości.

Powietrze górzyste, w gazy obfite, wielce przyczynia się do wzmocnienia 
zdrowia słabowitym. Do oddychauia gazem „Bełkotki" jest urządzony budynek 
wolny od opłaty. Znajduje się także kąpiel tuszowa i przyrząd gimnastyczny.

Lekarzom ordynuiącym jest Wny Karol M o s z c z a ń s k i ,  Dr. medycyny 
i chirurgii, członek wielu Towarzystw saukowych.

Iw onicz znajduje się tylko o milę od K rosna , zkąd tamtejszy c. k. le­
karz powiatowy Wny Władysław S k a l s k i ,  Dr. Medycyny i magister akusze- 
rji, przyobiecał zakładowi swą opiekę.

Biuro telegraficzne • bióro pocztowe znajduje się w samym zakładzie. Naj­
bliższe stacje kolei żelaznej, są dotychczas Tarnów i Przemyśl o 12 mil, i Rze­
szów o 8 mil od Iwonicza oddalone, a ztaictąd szybkowozy dojeżdżają do stacji 
pocztowej .Miejsce,* gdzie zawsze koni dostać można do zakładu, odległego o 
godzinę jazdy. ‘. l i g  i _ 6

Podaje sie do wiadi m ści, ze
dnia 21. maja b. r. o godzinie 5. popołudniu odbędzie się  

w  dużej sali ratoszow ęj

W aln e Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych

w o  L w o w i e ,
w myśl g. 17. ststatu Towarzystwa.

■ *  * * « 4 * ł *s v  * * Ł  *
Sprawozdanie Dyrekcji z dotychczasowej czynności.
Sprawozdanie z obrotu finansowego.
Wybór dwóch Dyrektorów, tudzież jednego zastępcy.
Wybór 6 członków komisji lustracyjnej.

Szanowni członkowie raczą przy wDijsciu wykazać się Akcją. Dis P. T . publi­
czności będą otwarte gsłerje. * 2085 2_2

Z  L y r e k c j l
T ow arzystw a Przy facio t  Sztuk Pięknych

i-
2.
3.
4.

w e  L w o w i e .

Zdroje wód mineralnych >
do picia i na kąpiele ̂

W  TRUSK.AW UU
te G a lic ji tcschudniej, pow iecie liroh obycz

a mianowicie rozrzedzające ż.ródln do picia i oa kąpiele, kąpiele wzmacniające 
telazisto-borowinowe, mineralno-szlamowe. sisrezane i słone, i kąpiele toszowe 
z zimnej wody, jsko też zdrój wody naftowej do picia, już niezliczone razy 
dały dowody swych zbawiennych skntków w cierpieniach wątroby, śledziony 
hemoroidach, szkrofułach. reumatyzmie, wyrzutach skórnych, zapaleniach ma­
cicy i ohrzmienia, porażeuia. błędnicy, nieżytu w pęcherzu i kanale moczowym, 
migreny, kamienia nerkowego, nowotworu i skażenie krwi etc. etc. zostają ju t

z dniom 25. moja b. r. otw orzone
pod opieką lekarza kąpielowego, Wgo Kiegera Zygmunta, doktora medycyny.
O ozem się Szanowną publiczność z tym dodstkiem uwiadamia, że podpisany po­
starał się o wyborną kuchnię, cukiernie i wszelkie inne potrzeby, do wygody 
gości służące. Także istniejący szałas owiec dostarcza doskonałej żę ty cy  
Wszelkie zamówienia uprsszsir franko przez pocztę lub telegraf tu istniejący 

wprost do podpisanego adresować. 2073 2—3

Konstanty Gfrabiański
dzierżswca w Truskawcu. ł

r r  ■* u  js§m. mr
kruszcow e, ok azale  i e leganckie,

m. żna nabywać tanio, bo po ccnacb fabrycznych, tylko z doliczeniem kosztów przyjroaa
w handlu pana

A .  M a . ń  Ł o w a Ł i e g o
przy ulicy Halickiej pod 1. 17.

Chcąc powierzyć rozprzedaż naszych wyrobów pewnym rekom, staraliśmy sie Do- 
Zjskać wyiwymienioną firmę. '  1953 5_ i 5

Wraz z trumnami można tsm nabywać tak ie  podnszki. matersee I kapy. 
______________________________ Enlrcprise des pom pes funebrea, we Wiedniu.

Dla przedsiębiorców budowy kolei zelaznej i dla budowniczych.

Prawdziwy angielski Porlland- Cement 
Grodzicki Pordami- Cement

po cenach fabrycznych. Przy zamówieniach większej ilości udziela eię rabat.
1792 11— » Skład g łów ny u

Augusta ScheUenberga
L w o w i e .



i GAZETA NARODOWA z dnia 18. Maja 1869.

(Nadesłane.)
. Bardzo często przepisuję Syiop Chiny 

i Żelaza pp. Grimault et Cie i zaświadczam 
z przyjemnością, źe zawsze otrzymałem po 
myilnc skutki z użycia tego środka w tru­
dnych trawieniach (dytpeptie), v> bladaczce, orfaj  
bieniu, w krwotokach, b,rku , cgi^arnoici .nietk­
ane;, i pławach, gorączkach, tyfeidalnych, diabetis 
i we w .zystkich wypadkach, gdzie idzie o 
wytworzenie sił słabego, a powrócenie ży- 
w.Jłów życia i krwi, zwątlonycb i utraco­
nych. Z długiego użycia* tego środka nie 
priwstają żadne złe skutki, jak z użycia 
wazelkich innych preparatów żelaznych. 
168G 7—8 A rn a l

lekarz nudworny ces. Napoleona,

C.ra w Brunświckie
lo sy  p ań s tw o w e  je s t  w e w szy stk ich  

p ań s tw ac h  p raw n ie  d o zw o lo n a
By tanim i pewnym sposobem dojce

do majątku. wynoszącego
lub też 100.500, iO.OOO, 3 t .0 0 0 ,} J ń  
21.0W). 2 razy 17.500, * razy 11.000. 2 
razy 10.500, 2 razy 8.7o<fc 4 razv 7.000.; 
3 razy 4.375, 12 razy 5-500. 35 razy 
2  025 05 razv 1 . 1 5 0  i t . d . ,  należy wziąć 
udzTał w m ijących się odbyć w dnin 
9. i 10 . czerwca
l o a o t - w ^ a - n - l s i c l B .

p rzez  książęcy 
B riin św icko -L uncburgsk i rząd  

zatwierdzonych i poręczonych 
w y g ra n y c h  w  k ap ita le  "l p rem iach

w sumie
2  milionów 432.500  

zfr. w  srebrze.
Do tego polecam z mego ciąg 'e 

mającego szczęście kamora całe premio- 
as  kwity po 7 złr., pói-losy po złr. 3.50, 
ćwierć-losy po złr. 1.75. 1852 9—18

Premiowych tych kwitów nie należy 
mieszać z n iem ającem i w a rto śc i p r o ­
m esam i, lecz kaźuy kupujący otrzymuje 
o r y g i n a ł ,  przez samo państwo wyda­
ny, który przy wszystkich ciągnieniach 
reprezentuje całkow itą wartość, i tym 
sposobem strata nie jest możebną-

Do każdego zamówienia dołącza lic 
be /.p ła tn ie  urzędowy plan, jak równ;eż 
wykazy wygranych po każdem ciągnie­
niu, i same wygrane wypłacają sie bez­
zwłocznie. Uprą za się zatem u sp ieszne 
zamówienia w wyłącznie i jedynie ma­
jącym sobie powierzoną przez rząd sprze­
daż tycli losów domu bankierskim

U orlfz  S tih leissh igcr
Lówenhofstrasae 6. in Mainz.

jm . w r r j t i
d u z n o ś ć ,  c h ry p k a , k a ta ry  zadaw nione  
i wszelkie cierpienia kanałó'w oddncbowych 

ustępują w jednej chwili po użyciu 
H nrek  a iiti is tm a ty rz n y rh  d r. L evasseur, 
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we L » u w l e  w aptece 
p. P io tra  M ikola^za, w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunona Aliczyńzkicgo. 1692 25 —?
IłSSSHSHSHSHSHnSHfeSSSHSBSB*
^Nagrodzony złotym medalom^
njpriM Szkolą fim ctu ló*  w Paryża w łf>®0 r .$  
t n a M r r m  _i i  ■ .  UUL9H aJy o u r . u H (9
| s t G O t ^ « @ B Ę Ę
fj L ikw or sm ołow y zgęszczony tn 
m p. Guyot, m
-0,eat jedynym preparatem, przyjętym w (u 
[^szpitalach francuzkich, belgijskich i hisz-pjj 
mpańskieb do przygotowania w jednej chwilim 
Ir* oznaczenia i dozy WODY SMOŁÓWEJfu ______  o zy  _________________
Ój(Dwlc ły ż k i s to ło w e  do litra  wody.P) 
njalbo łyżeczka od kaw y.(Jo sz k la n k i) .^  
In J e i t  on najskuteczniejszym jroJkietnrJ 
r 111  przyw rócę'ia normalnego etanu bfonomW 
jPdłutowym, Uczy płuca (bronches’ t doUjhwo-'^ 
Iflłci kataralne ptĄerza. 169ó 10— j
m Skład w Paryżu w aptece P Ouyot/n 
ułulica Francs-Bouigeois, 17; we L» owieOJ 
O^jedypie w apteci P Piotra Mikolatcha. '
* 8 S £ S 2 f.e3 £ S afi^ £ S S S Ł S aS S S S £ i

Konkurs.
Przy srp itiln  pubficzpym w Brzeźanacb 

opróżnioną jest posada

lekarza
z roczną pensją 400 z łr .

Podania do Zwierzchności miejskiej 
wniesione być iL ta  najdalej do 15. Czerw­
ca b. r. 2041 3 - 3

N A J L E P S Z Y  M
surrogatem  mleka mamek dla dzieci, środkiem 
woiywoym dla osób mających mało krwi, rekonw a­
lescentów , cierpiących na żołądek, schorzałych 
i t. d. je s t przyjemnie smakujący środek pożywny

Ekstrakt Lit k is i i
przyrządzony w formie rozpuszczaluej przez apte­

karza Pawła Liebogo w Dreźnie.
Z preparatu te g o , w próżni przysposobionego, 

robi siq bez wszelkiego gotowania zupa Liubiega, 
za pomocą prostego rozpuszczenia.

Słoiki zawierające dwie trzecie części funta 
tego preparatu, po W e n t , tą  do nabycia u apteka­
rzy Z . RUCKKRA i A. BKRUNERA we Lwowie

Atrament Anilinowy,
dr. Jakobsona

za który to wynalazek otrzymał na wysta­
wie paryzkiei i ledal złoty, doskonałością 
swoją o wiele przewyższa wszelkie tego 
rodzaju wyroby. Wsmo tym atramentem pi­
sane schnie natychm iast, a po odkopiowa 
niu za pomocą prasy nie biednie, ale za ­
chowuje »wój piękny połysk . kolor ciemno- 
b ięk iti} wydający się przy świetle mocno 
czarnym. 2068 2—20

Poleca się szczególniej do _uzviku po 
zakładach bank iwye.h, jak niemniej biurach, 
urzędach i t. j

I irb ) A nłliiiow e do kolorowani* fu- 
tngralij od pale w kartonach jakoteż szka­
tułkach bla izanycb z całym przyrządem.

F arby  A n ilinow e do farbowania ma- 
teryj jedwabnych lub wełnianych.

P ły n  do  w y w ab ia n ia  plam atramen­
towych (Radirwasser) z papieru lub jakie- 
gobądż przedm iotu, zaszczycony meda­
lem honorowym na wystawie paryzkiej i 
londyńskiej. Każdy flakoni saopatrzony 
jest w sposób nżywania

P ro sz e k  n n iw ersa ln y  do czyszcze­
n ia przedmiotów z jakiegokolwiek metalu, 
jako to srebja, złota, Briti i ia, Alpaeca itp.

Do Dahyoia w ap tece  i h an d lu  m a te ­
r ia łó w  P . M ikolasza w e L w ow ie.

Przestroga co do sprzedaży fałszowanego

S Y R O P U  F A G L IA N O .
Pokątni handlarze i aptekarze zajmują się sp-zcóażą fałszowinego S y ro p u  P a- 

g liano , chcąe zapomues nizkich cen przyciągnąć do siebie kapujących.
Przestrzegani ptzezo każdego od podobnego kupna, gdyż u tych tylko sprzeda­

jących nabyć można prawdziwego Syropu Pagliano, u których na korkach flakonów d o ­
kładny adres przeżeracie jest umieszczony.

Hieronim Pagliano ,
17S4 8—12 profesor medycyny we Florencji.

Do głównego
Składa towarów komisowych
przy płacy Marjackim w domu J. 0 . ks. Ponióskiego (dawniej Gromadzińskich)
Nr. 342 m. naJtszły świeże zapasy płócien , b ie lizn y  s to ło w e j, ręczn ików , 
dym ek. p ik i. k o szu l m ęzkich  i dam sk ich  i p rz o d ó w  do tychże, chustek  do 
nosa . pończoch, sz k a rp e te k , in a te r j j m eb lo w y ch , dyw anów  odpasow a- 
nycli i łokc iow ych , k o łd e r wełnianych, k ap  na łóżka i stoły, firanek , naj ­
nowszych sza lik ó w , k raw a tek , deszczoclironów . p ledów  raęzkich i damskich.

W szy stk ie  w ym ienione tow ary  po ecnacli naj­
n iższych  i sta tycli poleca się.

Wszelkie zamówienia na prowincję jak najspeszniej i najakuratnie usku­
teczniają się. 20S2 2—6

Dla posiadaczy ciegielń i przebsiorstw akcyjnych.
Niżej podpisany, b u d o w n iczy  p ie rw sz y ch  c. k. u p r zy w ile jo w a n y c h  

p iecó w  krętiowycn z ii ieprzerwanein  o s i e w a n i e m  w krajach Au­
striackich (vv Pradze i W ied n iu ),  tudzież najy/ięk9zego na kontynencie znaj­
dującego się pieca k ręgow ego  w  Ziirąclm, w y n a la zca  n a jn o w szy ch  
ces .  król. uprzyw il.  w y so k ic h  p ie có w  z nieustającym paleniem do 
wypalania cegie ł ,  wapna, cem entu  .U., ja k o też  c. k. u przyw il.  m a szy ­
ny do w yrabian ia  ceg ie ł ,  jest obecnie znowu gotów przedsięwziąśe budo­
w anie  cegielń, p iecó w  do w yp alan ia  wapna, cem entu  itd., mianowicie 
zaś poleca najn ow sze  piece z n ieu^tającem g a zo w em  pa len iem ,  
które obok innyeb znacznych k orzyśc i  dają pi^y- budow ie, w  p orów n a­
niu ze w szystk ic iu i d o ty c i icza so w e in i  sy s tem a m i p iecó w  kręgo­
w y ch ,  .M) procentu, a w  palnym  m aterjale od 10 do lóproceiitu  oszczę­
dności.

Rozmówić się możua codziennie rano od 9. do 10. godziuy w Wiedniu 
Aspernstrasse „Hotel Kronprinz Rudolpb“. 2010 3—3

Jul. Kaltenbach inżynier.
L. 372/pr. 2102 2 - 3

Ogłoszenie konkursu.
P rzy  kas ie  k ró l. s tu ł. m iasta  L w o­

w a o p ró żn io n ą  j e s t  p o sa d a  k o n tro lo ra  
o ra z  lik w id a to ra  z p łacą  ro cz n ą  945 zł. 
w. a., rangą X. klasy dyet i z o b o w ią z ­
k iem  złożen ia  k au c ji służbow ej w wy­
sokości jednorocznej płacy.

* elei.i p ro w izo ry czn eg o  o b sa d ze­
n ia  te j posad y , a na wypadcK nad an ia  
tak o w e j k tó rem u  z u rzęd n ik ó w  tu te j- 
szo-m ięjsM ch, także posad y :

oficjała  m ie jsk ie j Izby  obracli unko- 
w - ,  z płacą roczną 630 złr! i rangą X. kla­
sy dye';

oficjała kasy  m ie jsk ie j z płacą rocz­
ną 472 złr. 50 ct. w. a. i rangą XII. klasy 
dyet; nakoniec posady

iiig roslsty  m ie jsk ie j Izby o b ra c h u n ­
k ow ej z plącą roczną 420 złr. w. a. i ran­
gą X I, fclasy dyet —

ro z p isu je  się  k o n k u rs  do dn ia 30. 
m a ja  b. r. Ubiegający się o te posady ze­
chcą w terminie wyżoznaczonym wnieść 
swe do Rady miejskiej wystosowane poda­
nia w drodze przepisanej na ręce Prezydjum 
Magjstratn i z-.łączyć dowody co do uzdol­
nienia do służby rasowej i rachunkowej, 
wiadomości języPów krajowych i języka 
niemieckiego, wieku i dotychczasowego 
swego zatrudnienia, Kompetujący o posadę 
kontrolorn wykazać się winni także z moż­
ności złożenia kaucji.*

Od. Prezydjum Magietratu kr, ttoł, miasta 
Lwów dnia 7. maja 1869 r.
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N ajw iększy

m a g a z y n  sukni
E. S A M E T A

w  W i e d n i u
8tadt, StefanspUtz, Ecke der Goldschmid- 

gasss Nr. 1, 1. Stock.
Poleca swój bogato zaopatrzony skiad 

najwykwitniejszych i najtańszych, podług 
najśw ieższe j m ody robionych snkni ,nęz- 
kićh. ‘ 191G 10 - ł
Wiosenne narzutki od złr. 8 do złr. 30 
Wiosenno nbrania n „ 15 „ .  tfl
L -tnie ubiory n „ 12 ,  „ 27
Salonowe ubiory „ ,  22 „ „ 45
Domowe i biór. tużnrki r n 4 „ „ 1 0

X i Ł t » e v | e
( ^ *  w wielkim wyborze “TJ/g

Z ak ład  w y p o ży czan ia  u b io ró w  pod
d-istępncmi * a r ' r l  mi.

Dla dogodności P. T. publiczności wy­
mieniają się stare suknie na now e, a prze­
noszone* HiiLnie w najlepszym stanie są do 
nabycia bardzo tanio.

-w  s r"  " y - ła ś c i  ci c l  d ó b r  l i l iz k o  L w o w a  p o ło -
Y \ /  żonych, poszukuje wykształconej 

kobiety w śiednim wieka, która- 
by za odpowiednie a wynagrodzeniem ze 
cbciala objąć zaiząd domu i stała się przed- 
stawicieiaą tegoż ua wewnątrz. Bliższe po­
rozumienie się i podanie warunków nastą­
pić może listownie pod adresą NN. 30 poste 
restante Mikołajów (stryjski). 2078 2-3

N a k la d em  k sięg a m i

Seyfartlia i Czajkowskiego
we Lwowie 1. 50 w Rynka 

w y a i o d ł  X . z e u s y t

C Z Y T E L N I TA N IE J
i zawiera

J a n  H en ry k  D ąb ro w sk i dowódzca legion-jw polskich. (Zwracamy nwage Szan. 
założyciel: B:h!iotek na powyższą książeczkę, której wykład popu.arny i 
przystępny, styl czysty i bardzo dobra dążność a przytem wierność opisu 
historycznego bardzo takową polecają do* czytelni w miasteczkach.)

S chum ann  K obert, R ad y  d la  m łodych  m u zyków . Tłumaczenie z niemiec­
kiego przez J .  R. w 16ce, cena 15 cnt.

D ąb ro w sk i J a ro s ła w , K ry ty cz n y  R y s  W o jn y  w  Niem czech i we W ło­
szech, w dużej 8cc, 220 str. z mappaini i planami, Genewa, 1868; cena zł. 2.50.

Niektóre now sze dzieła.
N iem cew icz J. U. Ś p iew y  h is to ry czn e  d la  lu d u  i młodzieży. Na nowo wy­

dał Józef 'bi i8zew'ski w 8ce 101 str. Wydanie ozdobioae obrazkami 
Chełmno 186 ); 32 cnt.

P am ię tn ik i P an a  łćnm ertonn. 3 tomy w dnżej 3ce, PozLań 869; zlr. 4.75
H ym arkiew icz. W zo ry  P ro z y , tom 1. w dużej 8ce. Wydacie nowe Poznań 

1869; Złr. 3.80.
R ys h is to ry c zn y  kam pan ii z r. 1809. w d iżej 8ce. (345 str.) Poznań 18G9; 

złr. 3
S iem iń sk i L D w aj Ju liu sz e . Kartki z ostatnich dni ich żywota. Z dwoma 

portretami, w 8ce Kraków 1869; złr. 2.50.

D zieła gospodarcze.
t  'zep iń sk l i Lange, P o w szech n e  o g rodn ic tw o , czyli nanka zakładania ogro­

dów, uprawy roślin użytecznych a w szczególności pielęgnowania roślin 
warzywnych, kwiatów i drzew owocowych, 3 tomy w du-ej 8ce, Warszawa 
1868; złr. 7.22 w. a.

K iihne, .(u lius Dr. O le zw ecbniflssigste E rn iih ru n g  des H indviehes. Ge- 
h.iiote Preisschrift. W dużej 8ce 250 str., Gl illusiracy; w tekście. Drezno 
T "68; 2 zlr. 85 cnt.

I.łibe W illiam , Dr. ilandbucl. der rntionellen Landwirthschaft 2 to m y  w dnie 8ce 
4 zlr. 70 cnt. Tum I. 550 str- i 143 illustracyj. II. 460 atr. 32 illustr. Lipsk 1869- 

Alentzel, O h o d o w li O wiec, w 8ce 274 str. Poznań 1867; 1 złr. 26 ct.
0  p ro d u k c ji b u rak ó w  ;zeistanowiska cukiernictwa w dużej 8ce. Poznań 1869 ; 62c.
1 u ie les, K athnrii‘b t r  bei W alii und Gebrauch lanówin bschaftlicher Gerathe und

“ Mch!"enkunde f&r den Pra k t Landwirth, w dużej 8ee 162 str. Berlin1868; 95 ct.
*) P iast, Pismo rolniczo-przemysłowe. Caiy rocznik 1868. Redaktor Józef CLo- 

ciszewski. Cena 1 zir. 80 cnt.
S u tegast. II I liierzuchi. Mit 131 Abbildungen nach der Natur gezeichnet v. 

Robert Kraetschmer. W dnżej 8ce w ozdobnej oprawie 505 str. Wrocław 
1868; 10 złr. 76 ct. 2Y74 2—2

S eiegast und K rocker, D eutsches H eerd b u rb  Ein Verzeichniss ' jn  lndivi- 
dnen und Zuchten cdler Thiere. W dniej 8ce 200 str. Berlin 1868; złr. 4.44 

Tyc, K. R o ln ic tw o  w obec p o stęp u . W dużej 8ce 682 str. Poznań 1868; 6 zł. 96 ct.
Księgarnia przyjmnje prenumeratę na wychodzące pismo Opiekun polekich 

deteci z illnstiaojami pod redakcją P. Kisielewskiego. Cena z przetyłką poczto­
wą calorooznie 3 złr. — półrocznie 1 złr. 50 cnt — ówierćrocznie 75 ct. Nadto 
przyjmnje prenumeratę na wszystkie pisma perjodyczne tak w krajn, j»ł- zag ra­
nicą wychodzące — wszelkie łaskawe zamówienia uak teczu.a bezzwłocznie.
*J P o le c a m y Czytelniom ludowym.

C. k. uprz. Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko -  Czeriiiowiecko -  Jasskie]

OBWIESZCZENIE
Liczba 2808.

Towarzystwo c. k. nprz. kolei żelaznej Lwowike-Czerniowiecko-Jajskiej wystawi na stacji w Stanisła­
wowie poniżej wyszczególnione budynti, Których wykonanie w drodze ofert najmniej żądającemu oddane będzie. 

Budowle wykonać się mające i koszta preliminarne są następujące;
1 . Wykończenie budynku waratacowcgo
2. Wystawienie drewnianego składa ua węgle
3. Wystawienie odosobnionych wychodków (prewetów) wraz z fosą
4. Wystawienie parkann dla ogrodzenia placu warstatuwego
5. Fundamenta dla maszyny pomooniczej . . . .
6. Wystawienie magazynu dla materjałów . . . .

66.090 złr. 
64C „ 
600 „ 

1.499 .  
5.000 „ 

15.000 .

61 cnt.

Razem . 89.730 zlr. 01 cnt.
Zaprasza się panów do przedsiębiorstwa chętnych, aby oferty, przynależnie ostęplowane a zaopatrzone 

we wadjum 10% on sumy oferowanej wynoszące, wnieść chcieli najdalej z dniem 25. h. m. do Dyrekcji ruchn we 
Lwowie, pod nasiępującemi warunkami;

1. Oferować można tyiko na wszystkie powyżej wymienione bndowle, których wykonanie w pierwszych 
dniach Czerwoa zacząć, a w ostatnich dniaoh Października br. skończyć się musi.

2. Oferent oświadcza gotowość do przedsiębiorstwa, z dodaniem wyraźnie w liczbach i słowach wypisane­
go procentu, jaki spuszcza z cen jednostkowych.

3. Najdalej do 5. Czerwca br. zapadnie uchwała nad wniesionemi ofertami i przekkiesię przedsiębiorstwo 
temu oferentowi najmniej żądającemu, który zarazem osobistą swą reputacją i uzdolnieniem poda* dostateczną gwa­
rancję wypełnienia ptzyjętych obowiązl ów.

Wadjnm należy równocześnie z wniesieniem oferty złożyć w kasie Dyrekcji ruchu, która potwierdzi ode­
branie, i wnet po zapadłej uchwale nad ofertami zwróci deponowane wadja ufereutom nieakceptowanym.

Plany, cenniki i kosztorysy przeglądać można codziennie od godziny 8mej rano do 4tej popołudniu w 
biórze Oddziału utrzymania kolei na dworcu w budyokn głównym na 2giem piętrze.

-MLz w  I  Ł .  z k i  Sb. 1 8 6 9 .

Dyrekcja Ruchu.

K. k. priv. Leroberg-Ciernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft.
Z n u  2808.

Auf dcm Sta ionsplatze in Stanislan werden folgende weiter unten bezi-ic^nete B»uten zur Ausfiilirnng 
gelangen, wozu sumratlicbe llerrn UnteraehmnngsliiBłige bicmit eingeladen werden.

Die beabsichtigten Bauten und dereń priiliminirte Knsten sied folgende;1 A n a h a l l M11 n Uf n-L  nl V1 1  n  - t  ■■ J1 .
2.
3.
4.
5.
6.

Ausoau des Werkstiitten-Gebiiudes . . . .
Uei atelluDg eines .lólzernen Kohlendepots-Schopfen 5 .
lleritellung von frristehenden Ahorten sammt Scnkgmbe . 
Uerstelhiug einer Pkankoneinfriedung fflr den Vi erkstiittcnplatz 
Fundirncg der llilfsmascbine . . .
llerstellung eines nencn Materiał Magazins-Gebaades .

£6.391 n. 
640 ,  
60) ,  

1.499 „
6.000 „ 

15.000 «

Ci s r .

Znaammen . . . • 89.730 fl. Ol kr.
Die llerrn Unternebmiiogglustige werden hiemit eingeladen, die vorsebriftsmi'issi!; gcstempelten mit 10% 

Vadium der oiTerPten Uerstellungssumme versehenen Oflerte bis spiitestens am 25. 1. M. bei der Betriebs-Direction in 
Lemberg einznbriDgen. Zui weitereii Orientirung wird weiter bekannt gegeben :

1 . Es kann nur auf siiratiiche oben angefiibrte Bauherstellnngen, welche im Monaie Jani 1. J. angefangen 
und im October I. J .  beendet sein milssen, ollerirt werden;

2. Der Oflerent erkliirt sich *u' Uibernahme der Uerstellnng mit einem deotlich in ZiiTern nnd Buchsta- 
ben ansgedriickten Prozentuai-Nachlass von der Einheit9preistabełle bereit.

3. Bis spiitestens f. Jnni I. J .  wird iiber die eingebracbten OfTerte entschieden. und die Lintemebmung dem- 
jenigeŁ Mindestfordernden zugesprocbcn werden, welcher gleichzeitig durch seine Befiibigung und guten Ruf die n6- 
thigen Garantien fiir Einhaltung (lor Verbindlicbkeiten biethet.

4. Dasyadium  ist bei Einbringung der OiTerte in der Betriebs Directionskasse gegen Erlagachein zu depo- 
niren, und kann gleich nach erfolgter Entscheidnng von den niobt beriicksichtigten Oflerenten wieder behoben werden.

Die Pliine. Einheits’ reistabellen and Kostenfiberscb iige liegen bei der Betriebs-Direction im Bureau der 
Bahnerhaltnng von 8 Uhr friih bis 4 Uhr Nachmittags zur Einsicht bereit. 2109 2—3

« E c ' n  -M  fc*  J l  a l  i s e e .

Die Retriebs-Direction.
Iihih!lHtefe4Kb*h!fe4»«fed}!fe!bdidHh«li«fe!li4Hiił?WM!ii8lMlKlł48!tii!4»!i»4!!ł,ń!!feiłiS!fe4!d»ditea>4fiEiB!MiteńHfe«ii4ńlHfełłM h#fe «
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